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dzielnych ceny o » proc- orozsze.

Za terminowy drek ogłoszeń admi 
nistracj* nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia.
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Uczczenie Paula Boncoura 
przez izbę auwokacka.

WARSZAWA, 10 4(AVV>—W 
dniu dzisiejszym odbyło się posie­
dzenie Izby adwokackie) w lokalu Są 
du najwyższego dla uczczenia Faula 
Boncoura. Na uroczystość przybył on 
uister sprawiedliwości Piechocki, 
przedstawiciele sądownictwa i adwo­
katury. Dostojnego gościa powita! 
prezes izby adwokackiej Ponikowski 
W odpowiedzi na to oświadczy1 Paul 
Boncour, że uważa się za adwokata 
Polski w Lidze Narodów.

Aresztowanie przywódców 
komunistycznych w Warszawie

WARSZAWA, 10.4 (AW)—Are­
sztowania w czasie wczorajszych 
zajść na Placu Dąbrowskiego dały 
pewne rezultaty, albowiem w aresz­
cie śledczym osadzono 7'znanycu' 
przywódców komunistycznych. Pod 
■w przeprowadzonymi licznych re- 
w'zy.ł znaleziono kliszę dtuKaIska 
przygotowaną do wydania od£w ko? 
rnunistycznych. w 140

Rząd czeski obdarza orderami 
dostojników Polski.

WARSZAWA, 10-4 <AW> — w 
zwitku z wy azdem pieto,.ra Sk „ 
skiego do Czechosłowacji rząd czes 
ki obdarzył szereg dostojników Pań­
stwa różnymi stopniami orderu Bia 
tego Lw. Międz, nnz,,. pr„yde„'t 
Rzplitej otrzymać ma szpadę l 7jorv 
•ańcuch do tego orderu, który wrę.

poseł czeski w Warszawie F 
Fiedler.

Strajk kinematografów.
LWÓW, 10.4 (AW)-wlMcieje. 

•c teatrów świetlnych we Lwowie za­
powiadają, że w dniu 13 bm. zamkną 

®żystkie kinoteatry na znak prote- 
‘U przeciw stanowisku magistratu, 

D’.c chce uwzględnić żądań 
rir?C|1CLe 1 ’ zni*yć oPłatJ magistrac- 
łei sn “ je,t P°bie«“® w wysoko- 
’e’ 80 pr. cen biletów.

Zlot harcerzy w Krakowie.
KRAKÓW 10.4 (A W i Dziś
V’ .K."t"wa "•

kich stron I?’ ’C harccr,kie ze WSSyśt-

35 tys. osób. Pod względem H«e- 
hności zajmuje nasza* orgTnizacU 
L®c,e miejsce w światowym ruchu 
^•reerstwa Po Anglji t Am™ cc

L«w " ” “W'E° ’*tn!enia.

"lećl.2 ’ *■' obrallo’»1 "ad win- 
•J)“k?weJ”‘r,“,U ^«ob.eo...

Po katastrofie
Nowe szczegóły —

WARSZAWA. 10.4 (Tel. wł.) Zdo­
łano ustalić, iż aresztowany przy roz­
bitym pociągu Franciszek Kargol, lat 25, 
nie mógł sam spowodować katastrofy, 
lecz rnusiał mieć przynajmniej 3 wspól­
ników zbrodni. Znaleziono przy nim na 
b'ty rewolwer i niewystarczające do­
kumenty.

Władze policyjne prowadzą docho 
dzenia przy pomocy psów policyjnych.

W niektórych kołach utrzymują iż

bloioi wito Rosja.
MOSKWA 10 4 (Rps.) Pisma so­

wieckie donoszą, iż na mocy uchwały 
polsko-sowieckie; konferencji kolejowej, 
dnia 15 maja r.b. otworzona będ?.'e bez­

pośrednia komunikacja kolejowa pomię­
dzy Polską a Rosją sowiecką. D > dnia 
15 czerwca przewożone będą jedynie 
transporty towarowe, jpo 13 czerwca prze­
widywana jest również bezpośrednia ko­
munikacja osobowa- Spis stacyj kolejo­
wych polskich, włączonych do sieci ko­
munikacji bezpośredniej z Rosją obejmu­
je: Warszawę, Poznań, Katowice, Gdańsk,

Ma towlró bezrobiM v Pio^groilzie.
Utarczka milicji z robotnikami.

RYGA, (Rps) „Siegodaia'* donosi, 
iż w Piotrogrodzie odbyła się wielka de- 
ińoi stiacja bezrobotnych. Na ulicy Niże- 
gorodzkiei milicja sowiecka usiłowała 
rozpędzić tium, lecz bezskutecznie. Pod­

Bunt garnizonu Salonik.
Skutki rozpolitykowania w arenji greckiej.

ATE.nY 10 4. (AW.) Dziś o godz. 
2 w nocy garnizon miasta Salonik, skła­
dający się z 5 tysięcy żołnierzy i 8 ar­
mat polowych podniósł bunt i opuścił 
koszary, udając się do willi A lach! ni, 
gdzie swego czasu internowany był suł­
tan Abdul-Hamid.

Na czele zbuntowanych oddziałów 
stanęli pułkownik Bakardzls i major Ka- 
rakufas, którzy dotychczas uchodzili za 
wiernych stronników Pangalosa’

Powstańcy wysiali do ko­
mendanta 111 korpusu w Salonikach rne- 
morjal, w którym żądają ustąpienia Pan- 
galosa. wprowadzenia rządu neutralnego, 
któryby przeprowadził nowe wybory, wy- 
Vypus4czenia więźniów politycznych, • a- 
mnestji dla wygnańców politycznych, za­
pewnienia swooody prasy etc.

Buntownicy poddał

ATENY, 10-4 (AW) Z szeregu źró 
del potwierdzają wiadomość o zapano­
waniu spokoju w Salonikach, gdzie 
zbuntowani poddali się jeszcze przed 
upływem ultimatum. Z pomiędzy bun­
towników aresztowano 18 oficerów,

pod Bochnią.
Zbrodnicze nadzieje.

zbrodniczy zamach kolejowy pod Bo­
chnią jest dziełem terorystów, podlega­
jących .partji komunistycznej Polski* 
Zamach jest rzekomo pierwszą jaskółką 
całej serji zamierzonych, a stanowią­
cych część programu zrewoltowania Pol­
ski drogą rozruchów bezrobotnych i te- 
roru.

W związku z powyższem władze po­
licji politycznej otrzymały instrukcje o 
daleko idących upełnomoenieniacb.

tti a
Lwów, Kraków, Łódź, Brześć nad Bu­
giem, Białystok, Grodno. Wilno, Słonim, 
Będzin. Bielsk, Sniatyń, Podwotoczyska 
ZdołbUiiow, Wklajzewicze, Baranowicze, 
,'ifołpce i Zaliacie. Spis stacji sowiec­
kich obejrńuje:Moskwę, Piotrogród, Wla- 
dywostok, Mandżurię, Nowo-Mikołaiewsk, 
Orenburg, Taszkent, Tyflis, Rostów nad 
uonem, Saratów, Charków, Kijów, Sym­
feropol, Odeąę, Jekaterynosław, Wolo- 
czyska, Szepietówkę, Zytkowicze. Mińsk, 
Niegoreloje i Farynewo.

czas utarczki z tłumu padl strzał, którym 
został zabity jeden z oficerów milicji. 
Po tym wypadku milicja dala do tłUmu 
salwę, którą zabito czterech demonstran­
tów.

Na wypadek odrzucenia tych warun­
ków powstańcy grożą ostrzeliwaniem Sa­
lonik.

Powstańcy składają się słownie z 
oddziałów żandarmerji garnizonu w Sa­
lonikach pozatem baterjl artylerii polo 
wej i 4 dział samochodowych. Część 
oddziałów lotniczych przeszła również do 
powstańców. Powstańcy obsadzili stacje 
radjową. Wojska, wierne rządowi wy­
ruszyły przeciw powstańcom, otaczając 
ich obóz. Nad ranem doszło do wymia 
ny strzałów między obydwu stronami.

Flota grecaa, która przybyła z Pi- 
reus, bombardowała pozycje buntowni­
ków.

W międzyczasie rząd grecki, przysłał 
ultimaium buntownikom oznaczając ter­
min poddania się.

się i poniosą karę.

których przewieziono do Alen, gdzie 
staną przed sądem wojskowym. W Sa­
lonikach panuje spokój. Większa część 
armji i marynarki stoi po stronie pre­
zydenta Pangałosa.

I

Spekulacje dolarówkami.
WARSZAWA, 10.4 (Tel. wł.).— 

W ostatnich dniach przybrała olbrzy­
mie rozmiary spekulacja dolarówka- 
mi. W dniu dzisiejszym w Banku 
Polskim zgroinadsłłó się tyła amato­
rów ria dolarówki, że mueiano zawez­
wać poiicji dla utrzymania porządku.

Budowa tramwaj 
w Wilnie.

WILNO, 10 4 (AW).—Wojewoda 
wileński zatwierdził uchwałę Rady 
miejskiej w sprawie zaciągnięcia po­
życzki rządowej w wysokości półto­
ra miliona zł. na zorganizowanie ro­
bót publicznych w Wtlnie. Po uzy­
skaniu pożyczki magistrat będzie 
mógł kontynuować rozbudowę sieci 
elektrycznej, na co przeznaczył już 
odpowiednie kredyty.

Po ustąpieniu min. Malvy’ego.
PARYŻ, 10-4 (AWj. Dzisiejsza 

prasa poranna omawia fakt ustąpie­
nia Malvy’ego ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznycn i przewiduje po­
ważne polityczne następatwa. Prasa 
prawicowa przewiduje, że ustąpienie 
Malv/’ego będzie miało ten skutek, 
że rząd Brianda zostanie przez kar­
tel lewicy obalony. Faktem jest ie z 
chwiią wejścia Duranda do gabinetu 
Brianda, układ wewnętrzny gabinetu 
przesunie się na prawo. D.urand na­
leży bowiem do odłamu radykalnego 
stronnictwa mieszczańskiego'. ,Ave- 
nir'* przewiduje, że po npadku rządu 
Brianda Herriot razem z Ma.vy’in 
ujmą władze w swe ręce.

Francja reguluje swe długi 
w Ameryce

PARYŻ, 10.4 (AW) - Francuski 
minister skarbu Peret oświadczył re­
daktorowi Matma, ze rokowaoia z A- 
uieryką w sprawie długów Frann 
doprowadziły do zasadniczej zgody i 
rna;ą się ku końcowi, tak ze układ 
może byc podpisany zą ó dni. Ho 
podpisaniu umowy z Ameryką Peret 
uda się do Londynu celem przepro­
wadzenia dalszych rokowań z Cttur-

Były następca tranu rmnań- 
ssiego uzysKa amnestję
BUKAKKSZ.F, 10,4 (AWj - Za- 

przeczają tu usilnie pogłoskom, jako­
by b. następca tronu rumuńskiego ks 
Karol opuścił Paryż i udał się w dro 
gę do Rumunji, mimo to rumuński 
■dziennik „Lubta* podaję wiadomość 
ze nowoimanowanemu rządowi Av • 
rescu dało się doprowadzić do poro

Zupeluęi\^ji^X
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PRZEGLĄD PRASY
Gdzieindziej i u nas.

Niedawno odbyła się w Londy­
nie narada ministrów pracy pięcia 
mocarstw: W Brytanji, Francji, Włoch 
Niemiec, i Belgii z udziałem dyrek­
tora Międzyn. Biura pracy p. A. Tho­
masa. Na zasadzie tej ustalono je­
dnolitą interpretację umowy Waszyng' 
tońskiej. dotyczącej godzin pracy w 
przemyśle.

Na konferencji tej najgorętszą 
dyskusję wywoływał problemat jedno- 
litych norm pracy w najważniejszych I 
państwach przemysłowych. Konku­
rować bowiem można jedynie przy wa­
runkach pracy jednakowych, inaczej 
przemysł krajowy byłby zabity tam 
gdzie mniej się pracuje.

Pisząc o tej sprawie w „Kurje- 
rze Warszawskim* senator Kosmow­
ski zajął się zagadnieniem czy Polska 
rozumie tę prawdę powyższa, którą 
rozumieją gdzieindziej. Sen. Koskow- 
ski piszę.

W le‘cie r. z. kopalnie węgla w 
Zagłębiu Dąbrcwskiein znalazły się 
w położeniu niesłychanie krytycz- 
nem. Groził zastój zupełny, zano­
siło się na olbrzymie bezrobocie. 
Nolens volens tedy przedłużono 
czas pracy pod ziemią do istotnych 
8 godzin, tj. bez zjazdu i wyjazdu. 
Zaznaczmy zaraz, że robotnicy w 
kopalni muszą dojść na miejsce ro­
bót i odejść, oraz mają inne przer­
wy techniczne i t. płj a zatem i tak 
na faktyczną pracę pozostaje zna­
cznie mniej.

Ministerjum pracy początkowo 
zgodziło się na tę drobną zmianę, 
miało zaś możność pogodzenia li­
tery prawa z powyższym faktem, 
albowiem ustawa dopuszcza wyjątki 
(punkt 6b o 120 godzinach dodat­
kowych, a zwłaszcza punkt 6d, na 
którego zazasadzle przedłużono od 
r, 1924 pracę w hutach G Śląska)

Co się tyczy robotników, to on 
odrazu zrozumieli, że z ciężkiego 
położenia przemysłu niemasz inne­
go wyjścia, że tylko w ten sposób 
można wzmóc eksport węgla, że 
nastąpi powstrzymanie redukcji ro­
botników, że pół godziny dłuższej 
pracy wzmaga produkcję o 10 pr., 
no 1 — że sami zarobią o 10 proc, 
więcej.

Praca w ten sposób poszła i szła 
dobrze. Przedewszystkiem zaś ta 
praca wogóle była możliwa. Zdro­
wy rozum robotniczy zwyciężył.

Tu jednak następuje osobliwe 
intermezzo. P. Sokal, poprzedni mi­
nister pracy, powróciwszy z Gene­
wy, nie potwierdził zgody Mini 
sterjum i zaczął kierowników ko­
palni ścigać sądownie „za przekro­
czenie ustawy*. Nowy od listopa­
da minister pracy, p. Ziemięcki, 
nie zadowolił się sankcjami, płyną- 
cemi z ustawy o czasie pracy, lecz 
d. 7 marca rb. poprostu rozplaka­
tował Da ulicach Zagłębia obwiesz­
czenie, iż sprzeciwia się przedłu­
żaniu pracy i wezwał zarówno za­
rządy, jak robotników „do bezwzglę 
dnego stosowania się do przepisów 
ustawy*.

Na ulicach I I tąkie nawet rzeczy 
rozstrzyga się dziś w Polsce na uli­
cach. Zagadnienie trudne, skompliko­
wane, wymagające wielce delikatnego 
i rozważnego traktowania rozstrzyga 
się nową metodą: plakatami ulicz­
nymi!

Ale mniejsza narazie o metody. 
Zastanówmy się nad treścią. Robotni­
cy rozumieją sytuację, p. minister jej 
nie rozumie. Robotnicy chcą praco­
wać, p. minister im na pracę me po­
zwala. Robotnicy są spokojni i zado­
woleni, p. minister wywołuje zamęt, 
odwołuiąc się do nich bezpośrednio.

Wyobraźmy sobie na chwilę, że 
również i polski m mster pracy był 
zaproszony na zjazd londyński. Po- 
wiedzianoby mu tam na wstępie:

— Zebraliśmy się, aby ustanowić 
jednolitość warunków pracy, czyli 
równość konkurencyjną.

Nasz minister na to:
— Żadnej jednolitości nie potrzebu­

ję. Z równości konkurencyjnej drwię 
sobie. Właśnie odwołałem sam wa­
runki, które ją zabezpieczały. Sam 

utrudniam przemysłowi węglowemu 
możność współzawodniczenia na ryn­
kach obcych. Albowiem mnie ożywia 
hasło: w dziedzinie socialnej Pulska 
przoduje. Ayanti Polonia, avantt! 
Umowa Waszyngtońska? Głupstwo! 
Poszliśmy dalej. 48 godzinny tydzień 
pracy? Anachronizm! Mamy 46 godzin. 
1 tak dalej.

— Ba! — odpowiedzieliby na to 
ci z obecnych ministrów, którzy wie­
dzą o Polsce tyle, ile o Albanii —

P. Hubert Ms i
WARSZAWA, 10 4 (Tel. wł.)— 

W 3 dniu rozpraw przeciw Lfndemu 
i tow. zeznawał jako świadek Hertz 
b. naozeimk wydziału papierów pro­
centowych który stwierdził, że pre 
zes Linde polecił wydać pożyczkę 
pod zastaw akcji hotelu Ritz w Bia­
łymstoku bez zapisania kaucji na tem 
hotelu. W sprawie pożyczek, które 
udzieliło PKO Marjanowi Lindemu 
pod zastaw renty rumuńskiej twier­
dzi świadek, że pożyczki udzielono 
na podstawie wiadomości, że Marjan 
Linde posiada wielki majątek i upa- 
trzony jest jako poseł polski do An­
gory.

Następnie zeznawali eksperci w 
sprawie kupna przez PKO domu w 
Łodzi. Eksperci inż. Stawicki. Sun- 
derland i Gutke ocenili dom ten na 
27 tysięcy dolarów, w chwili zcś ku­
pna wartość jego podniosła się do 
36 tysięcy dolarów. Czwarty ekspert 
inż. Pianko dał inną nieco ocenę na 
podstawie odmiennego sposobu obli­
czania. Minister skarbu Ż Iz echowskl 
charakteryzując działalność Lindego 
jako prezesa PKO. podkreślił, że 

Żołnierz polski—przedstawicielem obrony 
całej cywilizacji europejskiej.

Uroczyste posiedzenie grupy parlamentarnej polsko-francuskiej 
ku czci Paula Boncoura.

WARSZAWA, 10,4. (TeLwŁ) W 
dniu dzisiejszym o godz. 5 popołudnia 
w gmachu sejmowym odbyto się uroczy­
ste posiedzenie grupy parlameutaruej 
polsko francuskiej ka uczczeniu Paula 
Boncoura z udziałem członków ambasa­
dy francuskiej, całego szeregu osobisto­
ści ze świata pohtyczuego i dyplomacji. 
Na posiedzeniu oyit obecni miuistrowie 
Żeligowski i Ziemięcki, Przy stole pre­
zydialnym zasiedli: prezes grupy wice­
marszałek Dębski, marszałkowie Ratai i 
Trąrpctyński, wicemarszałkowie Woż- 
nicki i Daszyński, oraz senator Kinior­
ski, przewodniczący senackiej komisji 
zagr3 ńlczuej.

Posiedzenie zagaił wicemarsz. Dęb­
ski witając Boncoura w Imieniu grupy 
parlamentarnej polsko - francuskiej. W 
przemówieniu swem prezes Dębs<i pod 
kreślił zasługi dostojnego gościa w dziele 
utrzymania spokoju i pełną zapału pracę 
w komisjach Ligi Narodów.

Następnie w imieniu Senatu witał 
Boncoura senator Kiniorski. W przemó­
wieniu swem podkreślił, że nawet w cza­
sie tak krótkiego pobytu w Polsce Bon- 
cour niezawo orne mogt przekonać się o 
niesłuszności pogłosek rozsiewanych przez 
naszych wrogów o Iniperjaiiźmie i mtli- 
taryźmie Polski.

Senator Reynal w przemówieniu swo- 
jem przypomniał o wspólności dążeń 
Polski i Francji w końcu wieku 18-tego 
j w ciągu roku 19-tego a przedewszyst- 
ktem w r. wieku l»4d. Następnie zaś mó­
wił o znaczeniu przyjaźni poiSKo-fraucu- 
skiej dla zabezpieczenia pokojn w całej 
Europie.

Następnie zabrał głos Paul Boncour, 
przyczem powiedział między innemi co 
następuje: Zjawiam się w Warszawie 
po diuższym objeździe wszystkich stron 

."Polski
— Hzie tym mogłem zdać

Wstaw Bie w min
PRAGA, (Rps,) Dowiadujemy się 

ze źródła miarodajnego, iż kwestja u 
znam* rządu sowieckiego przez Cze­
chosłowację przestała być aktualną i 
została zdjęta z porządku dziennego 
życia politycznego Czechosłowacji. Obe­

wam to lat wo. Nie macie, widać żad­
nego przesilenia go spodarczego. Ko­
bo tnik wasz jest światlejszy od nasze­
go, a zatem sprawniejszy. Przemyśl 
wasz jest lepiej zo rganizowany tech­
nicznie. A potem jak widać, skarb 
wasz musi być pełen pieniędzy. Nie 
dla nas takie zbytki socjalne, nie dla 
nas! Szczęśliwi-ście!

Co za szkoda, że p. ministra pracy 
nie zaproszono na konferencję londyń­
ską!

tow. przed sądem, 
według jego zdania Linde w wielu 
wypadkach postępował zbyt arbitral­
nie i przekroczył ustawę. Linde nie 
miał np. prawa udzielania pożyczki 
pnd gwarancje jak również nie miał 
prawa udzielania pożyczek pod za­
staw papierów wartościowych.

Jeżeli wymaga tego rodzaj pożyczki, 
winien był prezes PKO zawiadomić o 
tem Radę nadzorczą, czego me uczynił. 
Świadek Schmidt, obecny piezes P.K.O. 
wyiaśma, że bilans P.K O za rok 19j3 
i 1924 był ujemny. Tak samo rok 1925. 
PKU. wykaże prawdopodobnie straty 
Były minister skarbu Michalski udziela! 
wyjaśnień w sprawie zakupua obllgacyj 
kolei austrjackicb. Świadek przypisuie 
błędy działalności PKO. jej wysoce wa­
dliwemu s atutowi. O Lindem świadek 
wydał opluję pochlebną.

Przedstawiciel Najwyższej Izby 
kontroli Kraus skreślił znaną z aktu 
oskarżenia historję gwarancji wyda­
nej przez PKO Marjanowi Lindemu 
na 300000 zł. oraz okoliczności, w ja­
kich został zakupiony na rzecz PKO, 
dom w Łodzi.

■obie sprawę, eo snaczy zmartwych­
wstanie Polski, oraz wytrwałość i 
cierpliwość, jaką Polacy włożyli w 
awą pracę powojenną. Ujrzawszy ten 
kraj zrozumiałem jego znaczenie 
dl* pokoju całej Europy.

Zołnież polski, którego widziałem 
na granicy polsko - rosyjskiej lest dla 
mnie w tej chwili przedstawicielem o- 
brony całej cywilizacji europejskiej 
Dzieło pokoju, któreby uwieńczyło na­
sze ustawania nie może być dokonane 
w jednej chwili. Nie wątpię, że z cza­
sem cała Europa zachodnia ujrzy jasno 
to, co ja widziałem w moim objeździe 
po tym kraju, a mianowicie, że zabez­
pieczenie pokoju Europy dokonane mu­
si być tak, aby ogarnęło nietylko linję 
Renu, ale także granice Polski

Locarno spe łni część zadania, stwa­
rza bowiem pewne zabezpieczenie i dla­
tego sądzę, że ono niczego z zabezpie­
czeń nie objęło, ale nowe niebezpieczeń 
stwo dodało. Trzeba tylko w tych wa­
runkach dalej współpracować dla bez­
pieczeństwa. Do najważniejszych zabez­
pieczeń należy sprawa miejsca Polski w 
Radzie, które jest tem konieczniejsze, im 
więcej jest sporów między Polsną i Niem­
cami. Kończę dwoma słowami: pierwsze 
brzmi: pracujcie dalej nad tą sprawą, a 
Francja będzie z Wami współpracowała 
jak ostatnio w Genewie. Drugie brzmi: 
Michelet przyszedłszy na pierwszy wy­
kład w College de France po utracie ka­
tedry przez Mickiewicza kazał postawić 
obok siebie pu sty fotel jako znak, źe po­
winien go zajmować Mickiewicz.

Ja tak samo uważam, źe w Ra­
dzie Ligi Narodów póki sprawa ta 
□ie będzie załatwiona, będzie stał 
niejako pusty fotel, mianowicie fotel 
Polski.

i Przemówienie Boncoura obecni 
| nagrodzili hucznymi oklaskami.

cny rząd czechosłowacki uważa, iż ja­
ko rząd pozaparlamentarny i urzędni­
czy nie może powziąć decyzji więżą­
cej w tak ważnej z punktu widzenia 
czechosłowackiego sprawia.

Traktat mędzy Włociiam 
a Rumunią.

LONDYN, 10 4 (AVV)—Dyploma­
tyczny sprawozdawca „Daily Tele 
grapbu donosi, że rozpoczęły się ro­
kowania w sprawie zawarcia nowego 
traktatu między Włochami a Rumu 
□ją w którym to traktacie Rumun ja 
miałaby sobie zapewnić granice Bes 
sarabji. Polityczne koła londyńskie 
zajmują się głównie układem polsko- 
rumuńskiem, tembardziej, że układ 
ten zawiera klauzule zagwarantowa 
nia granicy polsko-niemieckiej przez 
Rumunję. W dalszym ciągu „Daily 
Telegraph dowiaduje się, że Włochy 
usiłują doprowadzić do zawarcia 
włosko - węgiersko- polskiego układu 
do wskrzeszenia na Węgrzech mo 
narchji z wykluczeniem Habsburgów

lO-godzinny dzieli pracy.
MOSKWA, 10-4 (Pat)—Jak do­

nosi „Charkowskij Proletarij* na na 
radzie robotników technicznych Gor- 
komchoza zdecydowano, że potrzeoa 
budowy nowych domów wymaga 
wprowadzenia dla murarzy, cieśli i 
innych robotników budowlanych dzie 
sięciogodzinnego dnia roboczego.

Paszport zagraniczny — 
125 dolarów.

, LONDYN, 10 i (Rps) - .Times" 
donosi, jakoby rząd sowiecki w celu 
zwalczania kryzysu walutowego oraz 
bierności bilansu handlowego Ros 
uchwalił podniesienie ceoy paszpor­
tów zagranicznych dla obywateli so 
wieckich do wysokości 125 dolarów 
od osoby.

Przed rokowaniami z AN-Et- 
Knmem.

PARYŻ, 10 4 (A W). Dziennik 
poranne omawiają przygotowania 
do rokowań pokojowych z Abd El- 
Krtmem, które maią się odbyć w 
Odtdja w dniu 15 bm. Program koo- 
łerencji pokojowej nie jest jeszcze 
dokładnie ustalony, jednak przypusz­
cza sio, że rokowania w pierwszej 
linji będą się odnosić do zawieszę 
ma broni a dopiero potem zajmą się 
■prawą ustanowienia nowego reglmu 
Rlffenów. Co do tej sprawy konfe 
rencja będzie się trzymać zasad 
opracowanych w Madrycie, a miano 
wicie że Ritteni mają otrzymać wolność 
administracyjna, przyczem zwierz 
cbnictwo sułtana marokańskiego ru, 
być nadal utrzymane. Jednocześnie 
Francja i Hiszpanja zażądają od Abd 
El Krirna poważnych gwarancyj dia 
zabezpieczenia pokoju.

Za co zamknięto 
pismo „Mlot“.

STOLPCK, 10-4 (A W) Z Mińsk, 
donoszą, ze rząd Białej Rusi sowie­
ckiej zamknął jedyne pismo codzien 
ne, wychodzące w języku polskim na 
terenie Białorusi „Młot*. Powodem 
tego zarządzenta były dążenia pisma 
do zakładania szkółek polskich ua 
Białej Rusi, gdy tymczasem rząd dą 
zy do kompletnej rusytiicacii luinożci 

Wulkan poilPjtrapawiows kie-n
MOSKWA, 10.4 (AWj — Wielki 

wybuch wulkanu Awaczlińskiego, znaj­
dującego się w odległości 30 klin, od 
Petropawłowska, który rozpoczął 
swoją czynność z końcem ub. mie­
siąca, doszedł w dniu wczorajszym 
do punktu kulminacyjnego. Rozżarzo­
na lawa pokrywa całe stoki wulkanu 
Cała okolica w nocy jest oświetlona 
płomieniami wybuchów i pożarów, 
skutkiem rozlewania się lawy, Popiói 
opada nawet w odległości 90 kim. od 
wulkanu. Wybuchowi towarzyszą ło­
skoty podziemne oraz silne trzęsie­
nia. Ofiar w ludziach narazie niema.

Święto 3 Maja na G Śląsku.
KAŁO WICE, 9.4 p. (Telefonem) 

Dziś odbyła się konferencja przedsta­
wicieli związków, towarzystw i organi- 
zacyj, na której omawiano program u- 
roczystości 3 Maja na Śląsk w
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Kiereńszczyzna.
Wszystkie znalri polityczne na 

ziemi i pod ziemią świadczą nie­
zbicie, że będący awangardą Rosji 
sowieckiej komuniści przygotowują 
oa Polskę generalny atak od wew­
nątrz. Jat rozgrywa się pierwsza 
tego ataku harcerka w postaci roz­
ruchów bezrobotnych, a równocześ­
nie odbywa się w podziemnych 
Podkopach ważne przegrupowanie 
1 mobilizacja sił, kierowanych jed­
ną niewidzialną i często bardzo ta­
jemniczą ręką.

Dawno już społeczeństwo pol­
skie nie było tak jak dziś rozbite 
moralnie, tak osłabione fizycznie, 
tak przeżarte niewiarą w byt i roz­
bój państwa, jak obecnie. Nigdy 
też nie było tak podatne do tole­
rowania wrogiej wobec państwa 
agitacji i tak obojętne wobec u- 
jemnych objawów naszego życia 
P olitycznego.

Takim ujemnym objawem jest 
obecna polityka rządu: niezdecy­
dowana, próbuiąca godzić najsprze­
czniejsze programy społeczne, ule­
gająca ciągłym szantażom socjali­
stów, nie maiąca na tyle siły i au­
torytetu, by stłumić objawy anar- 
chji w wojsku, bez jednolitego pro­
gramu gospodarczego i społecz 
"ego.

Ten szkodliwy dia państwa 
kierunek nadaje polityce rządowej 
udział w koalicji PPS. Partja ta 
grzeszy najbardziej tem, że w o- 
bawie przed konkurencją komuni­
stów stara się ich przelicytować w 
demagogji. Rzucanie nieziszczal- 
nych obietnic, zaiadła krytyka Rzą­
du, za który PPS. ponosi współ­
odpowiedzialność, niedopuszczanie 
oo stosowania oszczędności celem 
)S’ągnięcia równowagi budżetowej 
państwa, podtrzymywanie anarchji 
Hi ~ °'° dorobek 'ei par-
IJ1, która zapewne wbrew swe: wo­
li najskuteczniej toru|e dro»p an­
typaństwowej działalności komuni­
stów, mimo swej demagogu kon­
kurencji z nimi Wśród ciemnych 
mas nie wytrzymując i ustępując 
im coraz bardziej z pola wpływów 
partyjnych.

Kto patrzy na to, co się dzie­
le w armii u góry, ten nie może 
'przeć się wrażeniu, że jakaś sza­
tańska ręka z ukrycia tak kieruje 
ambitnymi osobami i nieświadomy­
mi manekinami, by w chwili od­
powiedniej armja byta zdemorali- 
zowana a przez to bezsilna. Nie 
Pomogą tu firmy ni glejty patrjo- 
rćżne, bo nie intencje, często bar- 
“ko głęboko ukryte, lecz skutki 
"'°wią o wartości różnych zamle- 
'zen czy planów.

A obok tych ujemnych objawów 
agitacja różnych wolno- 

yslicieh, w pośrednim czy w bez- 
hh2«?nłm kontakcie stojąca z wąt- 
siwt-m *arto^C1 wolnomyślictel- 

nnrS?W1-eC*{‘em» Ujmująca lu- 

;£noS-srb7anr^żn,V°w 

rachubę przez czynniki, dążące do 
Przewrotu komunistycznego

KiereUszczyzn. na całej linji 1 
w chaosie całej Ł zw. lewicy jed- 

komuniści wiedzą, czego chcą i 
do czego dążą. To’coVczyV 
‘ościach tamtych powstaje najczę- 
ctej nteświadómie, w obozie pa- 
hołków Moskwy ma dokładnie wy- 
feślona linie działania, tem żyw­

szego, im obficiej płynie do Polski 
złoto sowieckie.

Jeśli te wszystkie objawy wy­
stępują bez reakcji społeczeństwa, 
to winna temn powszechna apatja 
polityczna, różnym sposobem a 
umyślnie zasiewana wśród tych 
sfer, któreby mogły stawić czoło 
najazdowi, organizowanemu na Pol­
skę przez IH cią międzynarodówkę 
przy nieświadomym najczęściej 
współudziale domorosłych czynni­
ków destrukcyjnych.

Jeśli społeczeństwo polskie nie 
ocknie się z tej apatji natychmiast, 
wkrótce już może być zapóźno.

Przesilenie rządowe w Jugosławii.
Punktem wyjścia dla należytego 

zrozumienia obecnego przesilenia rzą­
dowego w Jugosławji będzie uprzy­
tomnienie sobie fiktu, że dotychcza­
sowa koalicja rządowa składała się 
z dwuch stronnictw: radykalnej partji 
serbskiej i włościańskiej partji chor­
wackiej. Koalicja obu tych stron­
nictw była w życiu wewnętrzno-poli- 
tycznein Jugosławii faktem pierwszo­
rzędnego znaczenia, jeśli się zważy 
na różnice, jakie istnieją między tymi 
dwoma zasadniczymi szczepami sło­
wiańskimi zjednoczonymi w ramach 
państwa jugosłowiańskiego

Serbowie stanowią w Jugosławji 
element ruonarchistyczny i reprezen 
tują ideę Wielkiej Serbji, jednoczą­
cej pod swojem panowaniem pobra­
tymców Chorwatów i Słoweńców oraz 
znaczny odsetek ludności muzułmań­
skiej. Serbowie należą do obrządku 
wschodniego, Chorwaci są katolikami, 
pierwsi stanowią większość ludności 
włościańskiej państwa, drudzy raczej 
reprezentują ludność miejską, uprze­
mysłowioną i wychowaną pod wpły­
wami kulturalnemi monarchii austro- 
węgierskiej, w skład której wchodzili 
do czasów Wielkiej wojny. Różni­
ce kulturalne między Serbami, którzy 
stanowią w Jugosławji element panu 
jący, a Chorwatami są dość głębokie 
tak, ii proces zjednoczenia odbywa 
się z wielkiemi trudnościami.

To też od samego początku zje­
dnoczonego państwa S. H. S. toczyła 
się laźarta walka między Chorwatami 
a Serbami o autonomię jaknajszerszą 
dla Chorwacji, która nie chciała rezy­
gnować ze swych odrębności knltu- 
ralno-narodowych na rzecz idei wiel 
kiego państwa serbskiego.

Po licznych perypetiach, w czasie 
których państwowa idea wielko-serb- 
ska nieugięcie i konsekwentnie re­
prezentowana była przez radykalną 
partję serbską z sędziwym Pasiczem 
na czele, doszło wreszcie do kompro 
jnisu. Przywódca separatystów chor­
wackich Stefan Radicz złożył wresz­
cie uroczystą deklarację lojalności 
wobec państwa serbskiego i na znak 
tryumfu idei państwowej serbskiej 
zawarto koalicję rządową między 
zwalczającemi się dotąd nieubłaganie 
stronnictwami: serbską partją rady­
kalną i chorwacką partją włościańską.

Koalicja ta była tryumfem Miko­

Walka o alfabet w Turcji.
W Turcji współczesnej toczy się 

zawzięta wojna między przeszłością a 
teraźniejszością, między konserwaty­
zmem, opierającym się na tradycjach, 
a nacjonalizmem, czerpiącym z euro 
pejskich wzorów, zwalczającym Europę 
własną jej bronią. Nacjonalizm pod wo­
dzą Kemala Paszy zwycięża.

Jedna z najzawziętszych bitew w 
tej wojnie rozgrywa się na terenie alfa­
betu. Alfabet arabski, którego Turcy 
używają, ma dla życia tureckiego zasa­
dnicze znaczenie Ale ocena tego zna­
czenia jest djametraldie rożna, zależnie 
od tego, czy dokonywają jej konser­
watyści, czy nacjonaliści.

Pierwsi oowołują sie na tradycic. 

To nie strachy na Lachy, ale strasz­
na rzeczywistość, widziana po zna­
kach na ziemi i pod ziemią. Wróg 
chyłkiem nas zewsząd podchodzi 
i znienacka nas ubezwładnia, by 
rzucić nas pod stopy czerwonych 
żydo-carów.

W chwilach poważnych i cięż­
kich społeczeństwo polskie potrafi 
wydobyć z siebie energię ducha i 
ciała, potrafi ruszyć na wroga wiel­
ką furją pospolitego ruszenia. Jest 
obecnie czas najwyższy, by stawić 
czoło: kiereńszczyźnie dzisiejszej— 
a jutro najazdowi komunistycznemu. 

M. P.

łaja Pasicza, który, zdawało się, umo­
cnił wreszcie jedność wielkiego pań­
stwa serbskiego obejmującego jako 
dominujący element Serbów oraz 
Chorwatów, Słoweńców i muzułmanów 

Koalicja ta jednak, zawarta nieja­
ko pod przymusem konieczności pań­
stwowych, od samego początku jej 
istnienia nie odznaczała się nadmier­
ną spoistością. Chorwaci patrzyli ua 
nią jako na rezygnację ze swoich re­
publikańsko - autonomicznych dążeń, 
Serbowie niechętnie decydowali się 
oa ustępstwa mające uznawać odręb­
ność kuituralno-nerodową Chorwatów 
W tym stanie rzeczy należało się li­
czyć z tem, iż przy pierwszej nada- 
rzonej okazji koalicja nie wytrzyma 
próby trwałości. Jakoż istotnie bez­
pośrednią przyczynę obecnego prze­
silenia określić można tylko jako 
przyczynę formalną, jako właśnie ową 
okazję. Kryzy* rządowy wybuchł 
mianowicie z powodu terminu zwoła­
nia skupszczyny, Partja Radicza do- 
ma gała się bowiem zwołania Izby na 
dzień 8 kwietnia. Radykali serbscy 
natomiast, opierając się na uchwale 
skupszczyny wyznaczającej termin 

| wznowienia obrad oa 5 maja, stali na 
stanowisku, iż okres od 8 kwietnia 
do 5 maja, na który to czas przypa­
dają zarówno święta wielkanocne 
według obrządku wschodniego, jak i 
muzułmańskie święto Bajramu, może 
być bardziej celowo wykorzystany 
na prace komisji niż na poeiedzenia 
plenarne.

Jak widać z tego — faktyczny 
powód wybuchu przesilenia rządowe­
go nie był nie do przezwyciężenia. 
Obie jednak partje wykazały taką 
nieustępliwość w sprawie tak, zdawa­
łoby się, nieistotnej, te jeęiynem wyj­
ściem z sytuacji stała się dymisja 
gabinetu Pasicza. W rzeczywistości 
obecny kryzys rządowy należy oce­
niać jako niechęć do dalszej współ- 
pracy ze sobą Serbów i Chorwatów 
Czasowy tryumf idei jedności pań. 
stwowej napotyka na nowe trudności. 
Dzieło ścisłego zespolenia w jednym 
organizmie państwowym Serbów i 
Chorwatów, jak się okazuje, nie jest 
tak bliskie realizacji jakby sądzić by­
ło można po historycznej deklaracji 
lojalności złożonej przez przywódcę 
separatystów chorwackich, Stefana 
Radicza. L.

na pięko estetyczne alfabetu arabskie­
go. Uznając, acz niechętnie, jego nie­
dogodność byliby skłonni w najgorszym 
razie rozbić zbitki liter, ewentualnie 
nawet nieco uprościć skomplikowane 
ich kształty.

Lecz zwolennicy postępu są nie­
ubłagani. Wydali alfabetowi arabskiemu 
walkę na śmierć i życie, chcą go co- 
rychlej zastąpić łacińskim. Są zdania, 
że alfabet arabski jest nieszczęściem 
dla narodu tureckiego, który dusi się 
w jego okowach.

Alfabet arabski ma 32 litery, o 
kształtach bardzo skomplikowanych, z 
bardzo wielką ilością kropek, wyróż­
niających ie Diiediv tobą. Lecs kształt 

danej litery nie jest stały, zmienia si» 
zależnie od tego, czy znajduj* się ns 
początku, w środku, czy na końcu wy­
razu, a często z sąsiadką swoją zbija 
się w nowy kształt. Alfabet arabski da 
lej ma małą ilość samogłosek; trans­
krypcja słów i nazwisk obcych jest wo­
bec tego bardzo trudna, ulegać one 
muszą radykalnemu zniekształceniu.

Sztuka czytani* i pisania jest w 
takich warunkach bardzo trudna. Obcią­
ża ona program szkolny, absorbuje u 
mysły i czas uczniów. Z jej powodu 
program szkolny staje się szczupły, a 
uczniowie wychodzą ze szkoły ze zna­
cznie mniejszą ilością wiadomości od 
tej, którą zdobywają ich rówieśnicy 
posługujący się alfabetem łacińskim 
Dzieci tureckie, uczące się równocze 
śnie pisać po turecku i po francusku, 
znacznie szybciej opanowują alfabet ła­
ciński niż arabski, mimo, iż nie włada­
ły dotąd językiem francuskim Znawcy 
obliczają, że na przyjęciu alfabetu ła­
cińskiego uczniowie zyskaliby dwa lata 
na produktywne nabywanie wiedzy, dwa 
lata, które dotąd zużywają na walkę 
z alfabetem arabskim. Pewien wybitny 
Turek wyraził się, ż« na zachodzi* 
sztuka czytania jest podstawą nabywa­
nia wiadomości, w Turcji przeciwni^ 
wiadomości nabyte pozwalają dopiero 
odcyfrować pismo. Rzeczywiście, słów 
tureckich niepodobna prawie odczytać, 
o ile się nie zna języka. To cudzoziem­
cowi niesłychanie utrudnia opanowani* 
języka tak w słowie, jak w piśmie.

Trudność alfabetu jest przyczyn* 
rozwielmożnienia się analfabetyzmu 
wśród ludu, jest murem, który prze 
dzieła lud i jego żywą, rozwijającą aię 
mowę od inteligencji i języka litera­
ckiego. więcej, alfabet skomplikowany 
sprawia, że koszt druku książek i dzień 
ników w alfabecie arabskim jest zna­
cznie wyższy, niż w łacińskim. Alfabet 
uniemożliwia dalej używanie maszyn do 
pisania i posługiwania się slenografją 
W biurach tureckich piszę ńę ręcznU, 
w parlamencie raąd pisarzy naprzemian 
każdy po iednem zdaniu notuje słowa 
mówcy. Z powodu alfabetu erabskiegc 
cierpi kultura Turcji, handel i przemysł, 
nawet funkcje państwowe. Alfabet arab­
ski to okowy, w których dusi się naród 
turecki, to mur między nim a zagranicą— 
twierdzą nacjonaliści.

Sprawa nie jest jeszcze rozstrzy­
gnięta zasadniczo, ale alfabet łaciński 
zwolna lecz konsekwentnie wkracza w 
dziedziny pisma i druku. Używa się gs 
już oficjalnie w formułach matematy­
cznych, chemicznych i algiebraicznych, 
w medycynie, zwłaszcza przy pisaniu 
recept. Nazwy towarzystw cudzoziem­
skich piszę się również literami łaciń­
skimi. Na nowych markach i bankno­
tach również widnieć będą napisy tu­
reckie w alfabecie łacińskim,

Stary alfabet cofa się krok sakro* 
kiem. W niedalekiej może przyszłość' 
wprowadzone zostanie współżycie dwuch 
alfabetów jak w Niemczech, * wtedy 
alfabet arabski nie wytrzyma konku­
rencji. Dążenie do wprowadzenia alfa­
betu łacińskiego jest zresztą objawem 
rozpowszechnionym w świecie muzuł­
mańskim. W Baku Tatarzy wydają pi­
smo tatarskie, drukowane czcionkami 
łacińskimi, na Kaukazie uczy się w 
szkołach łacińskiego alfabetu, paszporty 
Aserbejdżanu wypełniane *ą łacińskiemi 
literami.

W niedalekiej może zbytnio przy­
szłości przyjdzie pisać nekrolog staremu 
alfabetowi, który przejdzie do dziedziny 
wzruszających wspomnień, choć za ty­
cia tyle sprawiał kłopotów. K. M.

najstarszy bilet bankowy.
Narodził się w Chinach, za pano­

wania bogdychana Hong- Woo, w dru 
giej połowie XIV wieku. Osobliwo­
ścią tego banknotu jest znajdujący 
się na nim podpis gwarancyjny skarb­
nika państwa. Banknot ten znajduje 
się w British Museum, które otrzy­
mało ge od sir John Pope, dawniej­
szego gubernatora Hong Konga. Ban­
knoty podobne cieszyły się w Chinack 
dużera powodzeniem i Hulaniem 
jolo. Banki chińskie dbał, bowiem 
skrupulatnie o sw, wypłacalność. 1 
nJJhCk” t'rDU swe r,cle- W daw- 

'stnlal bowi'm
k',ro“ 1 banki,

zawieszającego wypłaty, ucinano ul o-
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KOALICJA.
Ponieważ był w świecie nierząd, 
Pięcioro się zbiegło zwierząt,
Aby oa końca ao początku 
Było wszystko w porządku.

Więc baran rogaty
i kosmaty,
i koza, co figle wyczynia,
Świnia,
Oraz cielę niewinne
1 zwierzęta inne.

Zdawało się, źe gdy zgoda spęta 
Wszystkie prawie zwierzęta,
7 o nic tut spoko/u nie sktadme
1 bęazie ładnie.

Nastrój zapanuje miły,
Pó/azie precz kunaei pslajucha
1 będą sobie zwierzątka żyły 
Bez pastucha.

Czas pokazuje obecny,
Ze zwierzęta poastęp urządziły niecny, 
Bo świat wciąż poa wstrząśnień żyte grozą, 
Kozy klną świnie, te zaś kozy winią 
1 po staremu koza test wciąż kozą, 
A Świnia świnią.

K. Ćwierk.

UWAGI.

Co dalej?
W śródmieściu Sosnowca dwa są 

miejsca, w których nastroje, panujące 
w społeczeństwie, można złapać na 
gorącym uczynku: jedno—to bezro­
botni przed państwowym Urzędem 
pośrednictwa pracy, drugie—Cukier­
nia Warszawska. Tam są ludzie, 
pozbawieni pracy, tu tak zwana bur 
Zuazja, ale o dziwo, nastroje są iden- 
dyczne: jedni 1 drudzy są znięcbęce- 
ni do wszystkiego, na co jeszcze do 
niedawna liczyli, jako na jedyną des­
kę zbawienia.

Istnieje więc zniechęcenie w sto­
sunku do Magistratu, do posłów, do 
ustroju państwowego 1 niemasz już 
zdawałoby się takiej nowości, która- 
by w tych masach rozpaliła ogień 
nadziei lepszego jutra 1 któraby się 
stała celem twórczego dążenia.

Między rogiem ul. Piłsudskiego 
i 3 Maja a Cukiernią Warszawską 
jest między innemi ta różnica, że gdy 
bezrobotni potrafią jeszcze zakląć 
siarczyście i są hubką łałwozapalną, 
to krew drugich zamieniła się w letnią 
wodę, sprowadzającą senność, prze­
rywaną bojaźnią na widok karykatu­
ralnych form naszego życia.

Lęk ten. ujęty w ramy ponurego 
pytania. Co będzie dalej?—jest czasa­
mi umotywowany.

Oto przykład pierwszy z brzegu 
i eo ważniejsza, autentyczny.

Pracownik umysłowy, żonaty, po 
zredukowaniu otrzymuje 60 zł. mie­
sięcznej zapomogi. Kolega jego, któ­
ry jeszcze pozostał na posadzlo, po­
biera 100 zł. miesięcznie za codzien­
ne wysiadywanie przy biurku. Pro­
szę się postawić w położeniu tego 
drugiego pracownika umysłowego. 
Myśli jego są mniej więcej tego ro­
dzaju.

— Ja mam 100 złotych miesię­
cznie a tamten 60 zł. Gdyby i mnie 
zredukowano, to 60 zł. miesięcznie 
mam pewne. One mi się i bez pra­
cy należą. Zatem za swoją codzien­
ną iatygę, za awoją zależność od sze- 
ta, za to, że muszę wcześnie wsta­
wać i pędzić z wywieszonym języ­
kiem do biuro, za to wszystko po­
bieram właściwie tylko 40 zł.

Trzeba ratować od głodowej 
śmierci ludzi, pozbawionych pracy, 
nie zmienia Ło jednak w niczem słu­
szności rozumowania człowieka, po­
bierającego 100 zł. miesięcznie.

jest żle, jest bardzo żle zarów­
no tym, którzy zarabiają 100 zł., jak 
i tym, którzy stoją przed państwo­
wym Urzędem pośrednictwa pracy, 
ale również żle się czują cl, którzy 
przy cienkiej herbatce wysiadują w 
cukierni.

Ludzie przestali wierzyć w sie­
bie i innych. Nie ufają iuż żadnym 

programom politycznym, zniechęcili 
się do wszelkiej akcji społecznej. 
Na odczyty przychodzi 5 osób, na 
zebrania mniej, niż członków Zarzą­
du. Przestało nas interesowoć to 
wszystko co bezpośrednio dziś, na­
tychmiast nie daje nam kawałka cble- 
ba do ust.

Zyjemy bez jutra nad pół czar­
nej w Cukierni Warszawskiej i nie­
masz takiego, ktoby przyszedł i por­
wał nas swym zapałem do męskiego

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

11
8IE8ZIEU

Dziś Leona Wielk. P. W. 
jutro Wiktora M.
Wsch. słońca 4.50
Zach. . 6 25

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś w niedzielę ceny zniżone,—tak na 
przedstawienie popołudniowe, jak i wie­
czorowe, bo od 30 gr do3 zł loża 12 zł 
Na repertuarze, poraź ostatni operetka peł­
na humoru:,Warszawa w nocy"; wieczorem 
faraa finezyjna: ,Gdv kobieta zapragnie". 
W przedstawieniach bierze udział cały ze­
spół teatru sosnowieckiego z Wandą Za­
morską i Pawlerr. Dudzińskim na czele 
Początek przedstawienia: popołudniowego 
o 4 ej, wieczorowego o 0.15,

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek wieczór urządzony stara­

niem Komitetu ratunkowego w Sosnowcu. 
Niemal wszystkie bilety wyprzedane, więc 
rojno i gwarno będzie w teatrze na przed­
stawieniu wtorkowem

.Szalona dziewczyna" pełna humoru 
operetka wkrótce wejdzie na repertuar 
naszego teatru z Wandą Zamorską w rob 
tytułowej. Fróby rozpoczęte.

Teatr w Dąbrowie.
Zapowiedziane na poniedziałek przed­

stawienie, zostało odłożone i odbędzie się 
w nadchodzącą środę.

• •

Teatr Polski w Katowicach.
W niedzielę, dn. 11 go kwietnia r. b. o 

godzinie 7 m. 30 wieczorem Opera Mo­
niuszki .Halka" z znakomitym gościem, te­
norem opery warszawskiej Stanisławem 
Gruszczyńskim, w partji .Jontka" jest to je 
dna z najlepszych partji jego światowej sta 
wy artysty śpiewaka. Obsadę .Halki" two­
rzą pp Ludwika Filipek, Jaworzyńska, 
Wanda Stróżyńska, Zenon Doloieki, Adam 
Mazanek, Jan Romanowski. Henryk Halski, 
Adam Kopciuszewski Stanisław Gruszczyń­
ski który ostatnio zbierał laury za granicą 
gościnnie wystąpi w Katowicach tylko je­
den raz.

3-ci Maj w Zagłębiu.
Gminne Komitety Polskiej Macierzy.

Dla uczczenia dwudziestolecia za­
wiązują się pierwsze komitety Polskiej 
Macierzy. Do pierwszych gmin, które za­
wiązały Komitety naletą: Ząbkowice, O- 
żarowice, Ntegowonice, Kromołów.

W skład Komitetu w Ząbkowicach 
wchodzi: ks J. Pluciński, B. Czarnocki, 
J. Lenarclk, J. Tasiecki, mówca w czasie 
akademji Lewandowski, mówca w czasie 
pochodu Szulc, mistrz ceromonjl w cza­
sie pochodu Czarnocki.

Komitet w Ożarowicach: Prezydjum: 
ks. S Senko, A. Głażewski, W. jawo­
rowski, j. Dyszy, mówca, W. jaworow­
ski, mistrz ceremonji T. Czapla człon­
kowie Komitetu: W. Chyła, W. Rogow­
ski, H. Zylkówna, S. Kocot, W. Paku- 
tyńska.

Komltei w Niegowonicacli: Prezy­
djum A. Hofman, P. Rudzki, K. S.nilek, 
S. Wojdas, sekcja sceniczna, bogacz 
chóralna, FryczKowska, mówcy: Babczyń- 
ski, Jakubowski, mistrz ceremonii, A 
BędkowSKi, czlonk. Komitetu: Mostow­
ski, Koza, Karbownik, W. Jakubowski 
Supernak, Ludwikowski.

Komitet w Kromołowte: Prezydjum: 
ks. S. Kwiatkowski, ks. Tuchowicz, Wł 
Furgalski kier, szk., J. Turlej, kier, chó­
rów Gabryel, mówcy: ks. Kwiatkowski, 
Kasprzyk, człoakowie Komitetu: Z. Fur- 
galska, Matysówna, Paiuchowski, Górsk' 
Figiel, Grabowski, Cieśla.

czynu.
Tymczasem wróg mściwy i okru­

tny, nie mający nic do stracenia, czy­
ni straszliwy podkop i chce wysa­
dzić w powietrze państwo. Grunt 
jest podatny.

Trzeba od czasu do czasu wyjść 
z cukierni i posłuchać, o czem na ro­
gu ul. Piłsudskiego i 3 Maja mówią 
ludziom głodnym ludzie o złych o 
czach.

Ł C-rk.

Do obywateli Sosnowca
Przed miesiącem rozesłał Zarząd o- 

kręgowy zaproszenia na członków Ma­
cierzy z terminem zwrotu listy, do 1 kwie­
tnia. Niektóre towarzystwa lub poszcze­
gólne osoby w pobieżnem czytaniu są­
dzą, źe tu chodzi o jednorazowy datek. 
Macierz Polska narazie prost tyko o 
zgłoszenia na członków, ewentualnie o 
zwrot nawet czystych list.

Do Kół okręgu będzińskiego.
Zarząd okręgowy prosi, aby Koła 

Macierzy nadesłały sprawozdania o utwo­
rzeniu Komitetów obchodu 3-?o Maia.

Czytelnie dla szkół są gotowe do o- 
debrania.

Przygotowania do obchodu 3 Maja
Z inicjatywy koła P. M. S. w Bę­

dzinie, we wtorek, dnia 13 kwietnia 
r. b. odbędzie się w magistracie miej­
scowym, o godz. 7,30 wiecz. zebranie 
organizacyjne z udziałem zaproszo­
nych przedstawicieli władz państwo­
wych, samorządowych, wojskowych, 
du-howieństwa, nauczycielstwa oraz 
rOżnych;orgamzacyj i stowarzyszeń 
dla omówienia spraw dotyczących 
zorganizowania obchodu w dniu 3 
Maja i 20-lecia Polskiej Macierzy 
Szkolnej.

W związku z tem, zarząd koła 
prosi za naszem pośrednictwem wszy­
stkie instytucje o łaskawe wydelego­
wanie na wspomniane posiedzenie 
swych sprzedstawicieli.

Podobne zebranie w sprawie 
obchodu 3-go Maja w Dąbrowie od­
będzie się we wtorek 13 b. m. w sa­
li resursy w Dąbrowie.

W sirawie nowsi omowy 
w przemyśle górniczym.
Dowiadujemy się, że układy Ra­

dy Zjazdu przemysłowców górni­
czych ze Związkiem robotniczym w 
sprawie nowej umowy o warunkach 
pracy i płacy odbędą się w bieżącym 
tygodniu, a mianowicie z Centralnym 
związkiem górników w najbliższy 
środę a ze Związkiem zawodowym 
górników .Praca polska* we czwar­
tek.

Dotychczasowa umowa wygasła 
z dniem 31 marca b. r.

Stan bezrobocia w Zagłębiu.
W okresie od dnia 3 do 10 kwiet­

nia roku r b. 6tan bezrobocia na tere­
nie Zagłębia orzedstawtał się, następują­
co: w Sosnowcu było 4506 bezrobotnych, 
w Będzinie 2,100, w Dąbrowie 1545, w 
Czeladzi 920, w gminie olkusko-siewier- 
skiej 1270, w gminie Rokitno Szlachec­
kie 1140, w Ogrodzeńcu 880, w Bjle- 
sławiu 790, w pozostałych miejscowo­
ściach 6072, razem więc było 19 223 
bezrobotnych.

W okresie tym zwolniono z pracy 
194 osoby, przyjęto 150, 3 dni w tygod- 

i nlu pracowało 12300 roPotmków. Z za­
siłków ustawowycn Korzystało 3968 osób, 

' z doraźnej pomocy 10698, razem 14666 
osób.

Bielnik zaczął a Sochacki chciał 
skończyć

Wczoraj popołudniu odbyło się na 
Ksawerze zebranie robotników, zwołane 
przez Związek zawodowy górnlkóm. Po­
nieważ starostwo me zezwoliło na odby- 

■cie zebrania pod golem niebem, odbyło 
się ono w miejscu zank mętem. Gdy 
po przemówieniach sekratarz Związku 

p. Blelnlk wlec rozwiązał, nagle z tłumu 
wyskoczył poseł komunistyczny Sochac­
ki i oświadczył, że teraz on wiec swói 
urządzi pod golem niebem. Skąd się 
wziął, kto go na zebranie saorosił, nie­
wiadomo, więcej jak pewnem jest natoT 
miast, źe wielbiciel carów sowieckich 
Chciał zrobić jakąś awaturę. Oczywiście 
policja nie zgodziła się na urządzenie 
wiecu pod golem niebem, a niespokoj­
ny warchoł wyjechał jak niepyszny w 
stronę Częstochowy.

L. O. P. P. w Będzinie.
W dniu 14 kwietnia b. r. o godz 

8 wiecz. odbędzie się w sali magistratu 
Będzina doroczne ogólne zgromadzenie 
delegatów poszczególnych grup m ejs«ie-» 
go komitetu Ligi obrony powietrzne.1 
państwa w Będzinie, z następującym po 
rządkiem obrad: odczytanie protokutu z 
poprzedniego ogólnego zgromadzenia, 
sp rawozdanie zarządu i wnioski kom - 
sj>rewizyjnej, wybory czterech ustęoują- 
cych członków zarządu i dwucn zastęp­
ców, wybór dwuch delegatów do korni 
tetu okręgowego, uchwalenie budżetu 
miejskiego komitetu na rok 1926 wnio­
ski zarządu miejskiego komitetu, dyrek­
tywy dla zarządu miejskiego komitetu 
wolne wnioski.

Ponieważ na ogólnem zgromadzeniu 
mogą być rozpatrywane tylko wnioski, 
które zostały zgloSżone do sekretariatu 
na 5 dni przed terminem zebrania, prze­
to odnośne wnioski należy kierować w 
przewidzianym terminie na p pod
adresem p. J. Plączą (Magistrat u^dzlna).

Ruch w obozie komunistycznym.
Donoszą nam ze sfer robotniczych 

iż do niedawna panowała wśród komu­
nistów Zagłębia zupełna niemal cisza 
spowodowana brakiem pieniędzy na pro­
wadzenie akcji wywrotowej. Doszło jui 
do tego, Iż nie było środków na kolpor­
taż bibuły I oolacanie agitatorów, obec­
nie zaś, prawdopodobnie w związku ze 
sprzedażą przez bolszewików w Ame­
ryce klejnotów carskich, sytuacja uległa 
rzucaiącej aię w oczy zmianie. Przede­
wszystkiem zaczynają ukazywać się w 
coraz większej ilości wszelkiego rodzaju 
wydawnictwa komunistyczne, a nastęonle 
wszyscy agitatorzy 1 przywódcy otrzy­
mali widocznie zalegle gaże, gdyż pano­
wie ci nietylko zaczęli dobrze się odży­
wiać, lecz robią także większe zakupy, 
zaopatrując siebie I swe damy w uora 
n'a, bieliznę, a nawet meble ttp. sprzęty 
Jak już wiadomo, komuniści w obecnej 
chwili dążą do opanowania mas bezro 
butnych, przy pomocy których starają się 
wywołać zamieszania, ta też w związku 
z otrzymaniem poważniejszego zasiłku 
na robotę wywrotową, niewątpliwie akcja 
komunistyczna zaaczale tlę wzmoże na 
naszym terenie, zwłaszcza, iż zbliża się 
1 maj, który także komuniści będs 
chcieć wyzyskać dia swych celów.

Czy zamierzenia te znajdą wyra 
nazewnątrz, wkrótce się przekonamy.

Kursy dokształcające.
Sekcja oświaty pozaszkolnej przy 

związku polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych, oddział w So­
snowca zawiadamia kandydatów za­
pisanych na kurs dokształcający w 
szkołach powszechnych Nr. 4 w So 
snowcu, przy ul. Kościelnej, Nr. Iż 
na Pogoni przy ul. Nowopogońskie 
i Nr. 22 w Slelcu, że lekcje rozpocz­
ną aię we wtorek, dnia 13 b. m. < 
godz. 6 wlecz, w lokalu szkoły po 
wszechnej Nr. 22 (dawniej szkołi 
Tow. hr. .Renard*),

Nowe linje autobusowe.
Od dnia dzisiejszego będzie uru 

chomiona w Sosnowcu nowa mię ska 
linja autobusowa Nr. 5 na przestrze­
ni: Sosnowiec—Dębowa Góra—Huta 
Staszic—Modrzejów—Niwka i Mysło­
wice (most), prócz tego linja Nr. 2-a 
na przestrzeni Sosnowiec — Pogoń 
przez uL 3 Maja, Ditlowską, Orlą 
Będzińską i Rybną do fabryki C. G 
ScbOa Srodula,

Kto będzie odpowiedzialny 
sa następstwa?

Wszelkie samochody i autobusy 
muszą być rejestrowane w Woiewódz- 
twie, gdzie podobno są uprzedni® 
badai i doDiero w razie dodauua«*
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cyniku oględzin otrzymoją tzw. kon- j 
czyli prawo f«xdy. W zwiąn- | 

»■ x ukazaniem »ię w międzymiasto- >; 
Weł komunikacji autobusowej kilku • 
3t»rych i nieodpowiednich autobu- 
“dw, zapytywaliśmy odnośne władze, 
*to oglądał tego rodzaju gruchoty i 
kaczego pozwolono na kursowanie 
Pudeł grotącvcfa niebezpieczeństwem.

Pytanie nie odniosło żadnego 
*<Dtku, wobec czego zapytujemy po- 
*tóruie, kto będzie odpowiedzialny 
Za ewentualne wypadki, czy właści- 
?‘el» czy władze, które pozwalają na 
kursowanie tego rodzaju maszyn, bą 
autobusy, które na przejazd z So- 
snowc*  do Będzina rużywają 50 mi- 
“**> peując się kilka razy w drodze 
10 też o wypadek w tych warunkach 

ardzo łatwo i sądzimy, iż znajdzie 
S1$ nareszcie władza, która nie po- 
z*ołl  M kursowanie Ulrich autobu- 
•ów.

Ćwiczenia dia oficerów rezerwy.
^azaąd Koła Związku oficerów 

^**wy Rzeczypospolitej Polskiej w 
/'•‘‘owca zawiadamia WP. Kolegów,
• * kody czwartek o godz. 7 m. 30 

w lokalu Związku (.Lutnia* 
/• Warszawska) odbywać się będą 
^®»ema aplikacyjne, na które Za- 
bez wszystkich oficerów
dzaju bJo^u “a Przyna,etność do ro-

Knrsy sanitarne P. Cz. Krzyia
W związku z ogłoszeniem za- 

mieszczonem ostatnio o otwarciu kur­
sów sanitarnych P. Cz. Krzyża *°r 
szeni jesteśmy o xakomunikow?ii°e 
że z powodów trudności technicznych 
termin otwarcia wymienionych kur 
sów został przesunięty jeszcze o kii. 
ka dni i zostanie niebawem poda™ 
do wiadomości osób interesowanych
*• pośrednictwem .Iskry*. ycłł

Recital Szymanowskiego.
[ „ Z?P»wle<i“»ny )»« wy«Sp Felik- 

Szymanowskiego odbędą s|. 
»««»i o godzinie 8-ej wieczorem w 
“o«“'um St’*.zl5*' BogVy Pron»"> 

, w ocertu zapowiada między innemi 
P>»a ti*X Eolo°" <Fl»-n>oll) - Cho- 
ze n XIH Repzodl? — Llazta, a rak- 
s, preludja, kompozycje Karola 

J S»J?1*nowakieeo (H-moll i E moU). 
zainł C 1 rozsprzedaźy biletów i z 
'|e»z»łe,°WaDla koncert będzie się 

1 |eJ *ł żasłużonem powodzeniem. Na- 
| mnadmienić, Se podobne recitale 
I *1e^T’T’kieeo w WUoie’ w««a- 
I a’»cv « A?Wi® zy*kałJ dla wyko- 
’ Wiec.y °gó D® ' Pełne uznanie. A 
: zyka‘ wazy>cy interesujący się mu- 
1 n°Wa * W azcroKÓlnoścl grą fortepia- 

0(1 koncie’* ’’’ d“* WieC2orem

"'łelki koncert Tow muzycznego 

w Dąbrowie,
i muzyc*ne w Dąbrowie u-
I *ielki |T aobotę> dni* l7 kwietnia 
; JCOnc1ert> którego bogaty pro.

‘-ewarH peł,nPoP‘«y P- Gundelach 
I orts skiei> artystki operowej o- 
I r°*arz1y,ttry ’ynjfonicznei i chórów 

' »«Łr,LT<”-. muzycznego ma-
I 1InPre»a°ną °P’nję, to też i sobotnia 

°,cb n»ił<!Ven ątpl”r'e ści«nle licz- 
ł°sników śpiewu i muzyki.

Interesujący odczyt
Staraniem Kola starszego har­

cerstwa, dziś, o godz. 4 popoł. w 
®*li  resursy w Dąbrowie p. Śt. Pio- 
trowski wygłosi nader ciekawy od- 
c’yt, pt. .Wyprawa na szczyt Evere- 
®tu*.  2 uwagi1 na temat, odczyt po­
winien zainteresować inteligencję o- 
^rae starszą młodzież sąkół średnich.

Z powiatowej Rady szkolnej.
W poniedziałek, dnia 12 bm. od­

będzie się posiedzenie członków po­
wiatowej Rady szkolnej, celem roz­
patrzenia i załatwienia szeregu spraw 
b'Wąey«h.

“ ■ • 'j^ae^les eoąom ?{dną oSajijs 
-FW^Ot • .oęrt V"P»I •........

Pod światło.
Co powiedział b, minister pracy, ®łe angielski? — Adwokat socjalista 
a 8-godzinny dzień pracy. — Kilka słów o uczciwości. — Gniazda nie­
uczciwości. — Rozkoszne żywoty urzędników Kas chorych Kiedy 

zwolnimy Się z pod opieki socjalistycznej.

W Łodzi, kilka dni temu, bawił by­
ły minister pracy w gabinecie Mac Do­
nalda, p. Tom Shaw, a więc kolega po 
fachu obecnego ministra Ziemięckiego. 
P- Tom Shaw był gościem PPS. i na 
zebraniu związku klasowego rzucił ha­
sło: pracy — jak najwięcej pracować 
Socjaliści polscy oczekiwali czego inne 
go. Poseł Stańczyk spodziewał się za­
pewne hasła 7-io godzinnego dnia pra­
cy. a tymczasem socjalista-anglik, rzu­
cił hasło, które od szeregu lat propa 
gaje obóz narodowy, a z wściekłością 
zwalcza PPS.

Wściekłość, z jaką socjaliści przeciw­
stawiają siępracy, głosząc jednocześnie 
na 1 maja święto pracy, jestistotnie zna­
mienną i daje wiele do myślenia każde 
mu przeciętnemu obywatelowi, obserwu­
jącemu jak adwokaci i lekarze socjaliści 
pracując znacznie więcej, aniżeli 8 go­
dzin dorabiają się potężnych fortun. 
Takie wypadki można obserwować i w 
Sosnowcu. Przecież adwokat socjalisty­
czny- aspirujący na posła, nie wyzna 
cza sobie 8-io godzinnego dnia pracy 
1 przyjmie klijenta w każdej porze o 
ile spodziewa się zarobić kilka setek 
złotych. Ale jednocześnie ten sam adwo­
kat na wiecach robotniczych, legitymu 
jąc się jako obrońca klasy robotniczej 
nie pozwala robotnikowi pracować dłu­
żej, jakkolwiek wiadomo, że przy dłuż­
szym dniu pracy każdy górnik więcej 
zarobi, pracuje bowiem na akord Jed­
nocześnie ten sam adwokat nie pozwa­
la kupcowi mieć dłużej otwartego skle­
pu, choć przecie pomiędzy kupcem 
pracującym dla samego siebie i adwo­
katem socjalizującym, pracującym dla 
własnej kieszeni jest analogia.

Jak może jednak taki czło­
wiek, dorabiając się znacznej fortuny, 
opowiadający się jako obrońca uciśn o- 
nych i mający słowa 1 tości na ustach 
dla robotników, cierpiących z powodu 
bezrobocia, świadomie pchać tych robo 
tników do nędzy? Jest to niewątpliwie 
nieuczciwość w wysokim stopniu.

Wogóle, uczciwość w Polsce nabie­
ra specjalnego znaczenia.

Uczciwość przed wojną, a i obe 
cnie w innych państwach nie jest uwa 
żana jako najważniejsza zaleta obywa­
tela w życiu państwowero i publicz- 
nem. Uczciwych ludzi było dużo i za­
pewne jest jeszcze wielu. Tymczasem 
w Polsce istnieje pogląd, który napra­
wdę jest tragiczny. Można nieraz sły­
szeć następujące zdanie:

— Marszałek Piłsudski jest czło­
wiekiem niezrównoważonym, ma wiel­
kie ambicje, nie je3t politykiem, war­
choli, jest często szkodliwy, ale jest to 
człowiek uczciwy.

Zle się dzieje, jeżeli za jedyną 
kwalifikację na najwyższe stanowiska 
państwowe uważa się uczciwość. Gdy­
by obywatele państw ościennych mieli 
możność przysłuchać się potocznie pro­
wadzonym rozmowom w społeczeństwie 
nabraliby wyobrażenia o nas, że je­
steśmy bankrutami moralnymi, że wię­
kszość społeczeństwa — to złodzieje, 
którzy dlatego chcą mieć uczciwego

Sprawa korcowego.
Niniejszem podaję się do wiado­

mości właścicielom gruntów położo­
nych na terenie eksploatacyjnym 
Francusko-Włoskiego T-wa w Dąbro­
wie Górniczej, źe zaległe korcowe z 
roku 1922/23 wyżej wymienione T-wo 
wypłaca Jcażdodzienme od godziny 
2—5 popołudniu. Komitet. 2191

Kino „Venus* * *•

wyświetla od niedzieli 11-go do 
piątku 16 kwietnia 1926 r. wielki film 
osnuty na tle powieści J. 1. Kraszew­
skiego p. t. .Chata za wsią*.  2188

Ze Związku artystów scen polskich
W Sosnowcu przy teatrze ist­

nieje oddział Związku art. scen pol­
skich. Na ósmy walny zjazd tego 
Związku wydelegowany został z So- 

zwierzchnika, aby był arbitrem bez­
stronnym

Czy istotnie jednak jest tak źle?
Niewątpliwie, że przyczyną takiego 

poglądu jest dorwanie się do władzy 
szeregu mętów społecznych za czasów 
„moraczewszczyzny*.  Do wszystkich u- ; 
rzędów i stanowisk pchali się ludzie 
o podejrzanej wartości moralnej. Uczci­
wi ludzie bowiem, nie mieli ochoty 
brać udziału w pracy, opanowanej 
przez socjalistów. Charakterystycznemu 
zjawiskiem jest, że najwięcej nadużyć 
dzieje się w instytucjach, będących zdo­
byczami socjalnemi Niema tygodnia 
naprzykład, aby nie stwierdzono nadu­
żyć w. Kasie chorych, w różnych miej­
scowościach Polski.

Kasy chorycb, po których tyle o- 
biecywali sobie socjaliści, według icb 
recepty organizowane, stały się jedną 
plagą więcej, wśród wielu plag tra­
piących społeczeństwo. Niema dnia, 
aby nie spotkać się z narzekaniem na 
tę „dobroczynną instytucję*  wysysa­
jącą setki miljonów złotych z osła­
bionego organizmu gospodarczego 
Polski. A wzamian za to przynosi je­
dynie kłopot i powszechne niezado­
wolenie.

Lekarze Kasy chorycb spełniają 
swoje funkcje jak z łaski, lub jako 
załatwianie „kawałków*,  mechanicznie, 
bez skrupulatności Opatrunki chorzy 
otrzymują nieraz z papieru, jak to 
miało miejsce w niedawnej przeszłości 
z jedną służącą z Sosnowca. Gdy 
chorego, za którego opłaca się składki 
do Kasy chorycb, trzeba odwieźć do 
szpitala, okazuje się, że miejsca nie­
ma. Aby otrzymać lekarstwo zapisane 
przez lekarza' Kasy chorycb, trzeba 
obejść trzy apteki należące do Kasy, 
aby w końcu dowiedzieć się że le­
karstwa niema.

Największą kprzyść z Kasy cho­
rycb, prawdopodobnie mają urzędnik 
cy tej instytucji, stanowiącej dumę i 
ambicję socjalistów. Wygodne pojaz­
dy i automobile na spacery (w So­
snowcu Kasa chorycb posiada bodaj 
że 7 powozów), niefrasobliwy żywot 
(niech się chorzy umartwią!), no — i 
swoje towarzystwo, które*czułą  opie­
ką otaczają „towarzysze*.

Kasa chorych to jeden z fragmen­
tów tych licznych szczęśliwości, które 
zapowiadają socjaliści, w razie dojścia 
ich do władzy. A dążą do tego wszy, 
stkfemi siłami. Bocjaj nawet w połą 
czeniu z komunistami, jak to miało 
miejsce przy wyborach do Rady miej­
skiej w Sosnowcu.

Można mieć nadzieję jednak, że 
będzie inaczej. Każda cierpliwość ma 
swoje granice. Sienkiewicz o tempe­
ramencie polskim tak mówi w „Try- 
logji*  :

— Polak jest cierpliwy. Pozwala 
się tarmosić wszelakim wrogom, ale 
w końcu, jak huknie w pysk jednego 
z drugim, tak ani się opamiętasz, jak 
nieprzyjaciela już niemasz.

Stefan Arnold.

snowca p- Zięciakiewicz, który w 
tycb dniach złożył kolegom sprawo­
zdanie.

Z pośród szeregu spraw, załat 
wionycb przez zjazd, dla Zagłębia 
będzie rzeczą interesującą kwestja u- 
dzielania przez Związek konwencji 
teatralnej dyrektorom teatrów. Z po­
śród dziesięciu dyrektorów (Szyfman 
— Warszawa-Łódź, Marian Dąbro­
wski — Kraków, Pilarski — Kraków, 
Szczawiński—Warszawa, Benda—To­
ruń, Bydgoszcz, Grudziądz, Czarnec­
ki—Sosnowiec) konwencję otrzymali 
tylko dwaj dyrektorowie: Szyfman i 
Czarnecki.

Pozatem między innemi postano­
wiono zaskarżyć magistrat lubelski 
do sądu o niezapłacenie artystom 
gaży oraz już we wrześniu oddać do 
dyspozycji weteranów scen polskich 
schronisko w Skolimowie.

Do zarządu Związku wybrano

pp. Sliwickiego (przewodniczący). 
Bednarczyka, J. Leszczyńskiego, Mos- 
saczy’ego i Janusza.

Jak odróżnić falsyfikat 10 zlotowy
Bank Polski podaję następujący 

opis falsyfikatu 10-złotowego z data 
15 lipca 1924 r.

Falsyfikat ten wykonany jest na 
papierze zwyczajnym białym, znak 
wodny tłoczony farbą tłuszczową.

W medaljonie z podobizną Ko­
ściuszki twarz cieniowana grubemi 
linjanf, włosy nieułożone, nos i usta 
nieforeinne o odmiennym rysunku.

Równoległe iinje koloru piasko­
wego, tworzące tło koła portretowe­
go, są znacznie rzadziej ułożone niż 
iinje na bilecie autentycznym.

Druk grubszy, o konturach nie­
ostrych. Podpisy odmienne, miejsca­
mi zalane. Cyfry numeru nieco mniej­
sze, innego kształtu.

Rysunki z liści dębowych, godeł 
przemysłu, handlu i rolnictwa, oraz 
rogów obfitości, cieniowane grubemi 
kreskami w kolorze różowo-bronzo- 
wym, nie wykazują wyrazistości cie­
niowania, podczas gdy szczegóły te 
na bilecie autentycznym utrzymane 
są w kolorze fioletowo-bronzowym, 
występują .czysto i przejrzyście.

Druk klauzuli karnej na tle bron- 
'zowem Dierówny, litery odmiennego 
wykroju o konturach nieostrych.

Narożne kwadraty w kolorze lila 
tworzą jasną wyraźną literę X— w 
falsyfikatach litera X jest niewyraźna.

Dlaczego?
Na ulicy Małachowskiego istnie­

je juz od dość dawna kanał, jako 
zaczątek wymarzonej kanalizacji. Ali­
ści niewiele z niego korzyści, bo np. 
Bank Polski chciałby korzystać z te­
go udogodnienia, ale nie może, bo 
nie można. Dobrze nie wiadomo dla­
czego, ale Magistrat nie pozwala 
na połączenie z głównym kanałem. 
Dlaczego?

,Cznrna kawa*  w Będzinie.
Jak już pisalistny, w dn. 17 i 18 

kwietnia rb. odbędzie się w całem 
państwie specjalna propaganda za 
pomocą odczytów, pogadanek, poka­
zów itp. mająca na celu uświadomie­
nie społeczeństwa o znaczeniu i skut­
kach plagi ludzkości, jaką jest gru­
źlica i o środkach zapobiegawczych. 
Jest rzeczą zrozumiałą, iż przy spo­
sobności organizacje urządzające pro­
pagandę będą starały się zebrać pe­
wną kwotę na akcję przeciwgruźliczą, 

■ potrzeby bowiem w tym kierunku są 
olbrzymie. Na terenie Zagłębia pro­
pagandą przeciwgruźliczą zajmie się 
Iow. przeciwgruźlicze, które prócz 
odczytów i pogadanek zorganizuje 
także kilka imprez dochodowych na 
walkę z tą chorobą. Program dni 
propagandowych wkrótce ogłosimy, 
obecuie zas możemy podać, iż jedną 
z imprez dochodowych będzie „czarna 
kawa*  w dniu 17 kwietnia na Górze 
Zamkowej w Będzinie, gdzie bez ka­
loty a w odpowiedniem towarzystwie 
będzie można spędzić przyjemnie 
kilka godzin.

Kącik humorystyczny.
Grzeczność orjentalna.

Do jednego z wysokich urzędni­
ków angielskich w Indjach przyjechał 
w odwiedziny jego kuzyn z Europy, 
zapalony myśliwy.

Urzędnik ów, który sam nie był 
myśliwym, wysłał swego kuzyna na po­
lowanie w towarzystwie doświadczone 
go Strzelca, hindusa. Po powrocie z po­
lowania pyta się urzędnik Strzelca:

— No, jak tam poszło? Czy sio­
strzeniec mój miat szczęście?

— Młody „sahib*  (pan) strzelał 
wyśmienicie — odpowiada hindus—lecz 
Pan Bóg Wszechmocny miął dla zwie­
rzyny miłosierdzie H

Pocierajcie L 0. P. P.
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W spraw Alr o W.
Stosownie do okólnika p. woje­

wody, przekazującego Inicjatywę u- 
rządzania wspólnych zbiórek ulicznych 
i organizowania w tym celu komite­
tów zbiórkowych strażom ogniowym, 
onegdaj odbyło się w starostwie, pod 
przewodnictwem dr. Rydera, zebranie 
przedstawicieli straży ogniowych, w 
osobach: inspektora wojewódzkiego 
związku straży ogniowych, p. Drze­
wieckiego, prezesa zarządu okręgu 
zawierckiego, p. Szymanowskiego, 
prezesa zarządu okręgu sosnowiec­
kiego, p. A. Michaela i instruktora, 
p. Wochtmana, celem omówienia pro­
jektu i opracowania planu działalności.

Po wyczerpującej dyskusji zebra­
ni zgodzili Się na ujęcie akcji w swe 
ręce, jednakże z pewnemi zastrzeże­
niami, aby w razie ewentualnych nie­
porozumień nie wchodzić w kolizję 
z pewnemi grupami społeczeństwa.

Zarówno w miastach, jak i w gmi­
nach powiatu tworzone będą wspólne 
komitety zbiórkowe, złożone z przed­
stawicieli instytucyj, mających prawo 
urządzania zbiórek.

W sprawie podziału zebranych 
kwot uchwalono, aby 75 proc, wpły­
wów przeznaczyć do podziałupomię- 
dzy instytucje, biorące udział w a«cji, 
a 25 proc, przekazywać wojewódzkie­
mu komitetowi społecznemu. Z prze­
znaczonych do podziału 75 proc. 
50 proc, mają otrzymać instytucje lo­
kalne, jak Tow. dobroczynności, straż 
ogniowa 1 tp., a 25 proc, instytucje 
ogólno krajowe, jak Polska Macierz 
szkolna, Liga obrony powietrznej 
państwa i tp. przyczem podział 50 
proc, wpływu ma być dokonany pro­
porcjonalnie do zeszłorocznych spra­
wozdań budżetowych tych instytucyj, 
a pozostałe 25 proc., w stosunku do 
wyników kwesty zeszłorocznej po­
szczególnych organizacji.

Są to naturalnie tylko szkice, 
szczegółowe zaś omówienie całokształ­
tu sprawy, zarówno co do organizo­
wania wspólnych komitetów, jak i po­
działu sum, pozostawiono do zała­
twienia przyszłym Wspólnym komite­
tom lokalnym, które na swym terenie 
będą mogły sprawy te uzgodnić i 
wykonać.

Nie wdając się w szczegóły, trze­
ba zaznaczyć, it kwestja 
wspólnych zbiórek ma zasadnicze 
znaczenie choćby * tego względu, it 
dotychczasowy system,urządzania u- 
stawicznych. zbiórek stał się wprost 
plagą społeczeństwa, gdzie jednocze­
śnie działy się niekiedy nadużycia, a 
nawet bywały wypadki, it do ofiar­
ności publicznej uciekały się zama­
skowane organizacje przeciwpań- 
stwowe.

Przy organizowaniu zbiórek wspól- 
nemi siłami, bolączki te znikną, a po­
nieważ tylko dwa razy do roku będą 
urządzane zbiórki, społeczeństwo chę­
tnie poprze tego rodzaju imprezę, 
mając pewność, ii zebrany fundusz 
zostanie z pożytkiem zużyty i że z 
ofiarności publicznej będą korzystały 
tylko instytucje, Istotnie na to zasłu­
gujące, to też w interesie danych or- 
ganizacyj leży, aby sprawą tą nale­
życie się zajęły i dokładnie ją prze­
prowadziły, unikając niepotrzebnych 
tarć 1 nieporozumień, mogących po­
wstać na tem podłożu.

ZYCIE PRZED SĄDEM.

Po stracie żony.
— Hej kelner! Wódki.„
Wirują, wirują czerwone i czarne 

płatki, w ustach słono, w gardle coś 
dławi, gniecie, dolega...

Tak coś okropnie mgli...
Umarła, umarła już... nigdy, ni­

gdy Jej nie zobaczę... 1
Umarła, a ja żyję jeszcze...
Zyję, ale da Bóg już niedługo!
W żyłach, w krwi czuję mroźny 

powiew śmierci; krąży ta pocieszy- 
cielka nademną cicho i przyjdzie czas, 
że moje zbolałe serce otuli i zasnąć 
mu pozwoli—na zawsze.

„Była cicha i anielska i kochała 
■nie.-."

Bożel Jaka pustka, jaka nicość... 
Straszliwe fantomy... Płyną łzy cicho, 
cicho...

— Kelner! Będzie ta wódka?!..

Pan A. R. stracił młodą żonę, 
którą bardzo kochał. Z rozpaczy za­
czął pić i nadszedł czas, że nigdy już 
trzeźwy do domu nie powracał. Pe­
wnego wieczora upadł do rynsztoka 
koło swego mieszkania i leżał jak 
martwy. Dwaj jego młodzi sąsiedzi

Za kradzież chustki rok więzienia.
Przestroją dla ainatoróir całuj własności.

Sekcja karna Sądu okręgowego w 
Sosnowcu, w składzie: przewodniczący 
Sokólski sędziowie Kucharski i Bago- 
wód, rozpatrywała sprawę 50 letniego 
Mendla Pinkusa Skarżyńskiego, zamie­
szkałego w Sieradzu.

Pinkus oskarżony był o kradzież 
chustki do nosa, warb ści 35 groszy, na 
szkodę 10 letniego Mendla D|amenta, 
mieszkańca Zawiercia.

Oskarżał wiceprokurator Krzymu­
ski, bronił adw. Rodzyn.

W dniu 7 grudnia r. ub. poszkodo­
wany Diament modlił się w bóżnicy, 
gdzie niebawem przyszedł również i 
Skarżyński, tragarz z zawodu.

W pewnym momencie Pinkus zbli­
żył się do chłopca i wszczął z nim oży­
wioną rozmowę, poczem oddalił się na 
drugi koniec domu modlitwy. Wówczas 
do D, amanta podszedł 20 letni Herszlik

ł posiedzenia Hadj miejskiej m. Czeladzi.
W ub. piątek odbyło się poste 

dzenie Rady miejskiej w obecności 
20 radnych. Przewodniczył burmistrz 
Czeladzi p. A. Rączaszek, sekretarzo­
wał radny Zmuda Paweł.

Na porządku dziennym były na­
stępujące sprawy: 1) przyjęcie proto- 
kuła z ostatniego posiedzenia, 2) 
sprawozdania z działalności Zarządu,
3) sprawa zaciągnięcia pożyczki krót 
koterminowej w powiatowej kasie o- 
szczędności w Będzinie w kwocie 
20 000 zł. i upoważnienie Zarządu do 
podpisania weksli na powyższą su­
mę, 4) sprawa leczenia bezrobotnych 
i ubogich, 5) odczytanie koresponden­
cji, 6) wolne wnioski.

Przed przystąpieniem do obrad 
nad sprawami objętemi porządkiem 
dziennym, burmistrz p. A. Rączaszek 
powitał nowego radnego p. Bolesła­
wa Jankowskiego, który wszedł z li­
sty zastępców na miejsse ustępujące­
go p. Króla.

Po odczytaniu 1 przyjęciu proto- 
kułu z ostatniego posiedzenia Rady 
miejskie] przewodniczący zdał spra­
wozdanie z wyniku dział, noici Za­
rządu za ezas od 26 lutego b. r, W 
czasie tym Zarząd odbył 7 posiedzeń 
i załatwił około 180 spraw. Z waż­

IM ś. i. h.
Rodzlaa lest

Oplnja publiczna, specjalnie Po- 
lonji amerykańskiej, interesuje się w 
dużym stopniu sprawą, co stanie się 
z majątkiem pozostałym po ś. p. 
ks. arcybiskupa Cieplaka.

Zainteresuje się mm ze zrozu­
miałych względem niewątpliwie rów­
nież rodzina ś. p. arcybiskupa, za­
mieszkała w Zagłębiu.

Majątku prywatnego zgasły w 
Ameryce arcypasterz nie posiadał. 
Może więc być tu mowa jedynie o 
tych ofiarach, jakie społeczeństwo 
polskie dobrowolnie dało arcypaste- 
rzowi w czasie, gdy wizytował nasze 
polskie paralje i placówki narodowe 
zagranicą.

Według pism polskich w Amery­
ce ofiary te wynoszą podobno od 35 

pp, Jan G i Wiktor J., którzy nieje­
dnokrotnie pili razem z nim, chcieli 
go podbieść, ale on prosił ich, ażeby 
zostawili go w spokoju.

— Pozwólcie ml umrzeć...
Gdy mimo to nie dawali za wy­

graną, p. R. podniósł się i dotkliwie 
icb pobił, co miało ten skutek, że 
niewyrozumiali młodzieńcy wnieśli 
skargę do Sądu, który wnikając je­
dnak w stan psychiczny p. R.—unie­
winnił go. Lek.

Liberman i zagadnął, czy mu coś cza 
sem nie zginęło.

Chłopak gorączkowo przeszukał kie 
szenie i stwierdził brak chustki do nosa, 
to też wraz ze swym nowym znajomym 
udał się na poszukiwania Skarżyńskie­
go. Gdy go znalazł, począł s'ę energi­
cznie domagać zwrotu swej własności. 
Pinkus stropiony n'eco twierdził, że mc 
nie zabierał, ale przyparty do muru 
zwrócił chustkę a wtenczas obaj m o 
dzieńcy narobili wrzasku i oddali go 
w ręce policji.

Sąd skazał Skarżyńskiego na rok 
więzienia zamieniającego dom poprawy 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego, 
zaś od kosztów sądowych postanowił 
go zwolnić.

Kara dlatego jest tak surowa że 
Pinkus kilkakrotnie już odsiadywał wy­
roki za niepos sanowanie cudze] wła­
sności, a jednak bynajmniej nie wpły­
nęło to na jego poprawę. Lek.

niejszych załatwiono następujące: 
przygotowano projekt do budowy 
drogi gruntowej od szosy Bytom­
skiej, wybudowano boisko tennisowe 
w parku miejskim, umieszczono 5 
dzieci w sierocińcu w Ząbkowicach, 
zatwierdzono projekt budowy kolejki 
elektrycznej Będzin — Czeladź, prze­
prowadzono akcję żywnościową dla 
bezrobotnych; bezribJtni z rodzinami 
otrzymali po 16 klgr. chleba, samo­
tni po 6 klgr. Zakupiono dom od Wi- 
ktorji Nowak za 2984 40 zł. w związ­
ku z regulacją ulicy Będzińskiej, od­
remontowano dom miejski, w którym 
staną łazienki miejskie w m-cu maju 
br. itp.

Rada miejska upoważniła Zarząd 
do zaciągnięcia pożyczki w Powiato­
wej kasie oszczędności w Będzinie 
w kwocie 20,000 zł. na zapoczątkowa 
nie robót inwestycyjnych, oraz posta 
nowiono zwrócić się do Rządu o 
przyznanie subsydjów na leczenie 
bezrobotnych i ubogich, miasto bo­
wiem na ten cel funduszów nie po­
siada.

Po załatwieniu korespondencji 
posiedzenie zamknięte zostało o godz. 
10 wiecz.

w Zagłębia.
do 42 tysięcy dolarów. Ścisłej sumy 
nie udało pię jeszcze ustalić.

Pieinądze te znajdują się pod 
koDtrolą ks. St. Kruczka, który w 
czasie objazdów ś. p. ks. arcybisku­
pa pełnił przy jego boku obowiązki 
sekretarza i kapelana.

Według zeznań świadków, arcy­
biskup Cieplak ustanowił ks. St. 
Kruczka wykonawcą swojej ostatniej 
woli.

Testament ś. p. arcybiskupa Cie­
plaka został złożony w jednym z są­
dów w stanie New York celem zała­
twienia wymaganych przez prawo 
formalności, których wypełnienie mo­
że wymagać nawet rok czasu, zanim 
ks. Kruczek będzie mógł przystąpić 
do wykonania woli zmarłego.

Ze soortu.
Komunikat oficjalny Sosnowieckiej 

Podokręgu K. Z. O P. N Nr. 7.

Adres: inż; Bisy Jersy, Elektrownia okrę 
gowi, Będzin-Malobadz. Telefony: 5i pre 

zes i 51 sekretarz

1) Uprasza się o przybycie na na1 
bliższe posiedzenie Kierownictwa Pod 
okręgu (wtorek, godz. 20. lokal Kr 
„Sosnowiec) delegata TKO ,Swlt“, któ 
ry raczy zabrać ze sobą książki proto­
kołów z posiedzeń zarządu TKO ,Sw'» 
oraz p. Skorusa lana również z 7K 
»Swlt“ (w sprawie Kopały Czesława;.

2) Podaie się do wiadomości ż- 
KZOPN onublikował w komunikacie n< 
7 przyjęcie na człon ków nadzwwzanyct 
w mvśl § 4 Itt b) statutu KZOPN: Kf 
Jordania" w Gęstochowie, Kościuszk 
17. M Fuchs, KS „Przyszłość" w Cze 
ładzi, kóDalnia .Saturn", józef Drobniał 
KS „Strzał" w Sosnowou, ulica Sze 
nowska 24.

3) Przypomina się wszystkim klu
bom o bowiazek zgłaszania do PZPN 
KZO ‘N i Podokręgn zm'anv adresów 
klubów, nadto do KZNCJPN i Podokrę 
gu o zmianie składów zarządów klu 
bów. «

4) Zwraca się szczególna uwagi 
klubom wvmien’onvm w komunikach 
PZPN nr 15 z 29 1.26, które nie wota 
city do PZPN wyszczególnionych w tvn 
komunikacie grzywien, źe od dnU 
15 2 26 są zasuspendowane I w zawo 
dach o mistrzostwa tracą po 2 punkty

5) Wzywa się KS „Warta" w Za­
wierciu do uregulowania zl. 12 tytułem 
djet i kosztów podróży sędziego i 
14 3 26

6) Zezwolono rozgrywać zawodt 
mistrzowskie klasy C na boisku Cze! 
KS w Czeladzi (począwszy od 1.3 26 
oraz KS .Sosnowiec" w miejscu.

7) Donosi się, że obecnie do Tf 
.Dąbrowa" adresować należy; Dąbrów; 
Huta Bankowa, Roman Rotkiewicz.

8) Wyjaśnia się, że ogłaszane za 
wody w afiszach czy w prasie masz: 
być identyczne i daneml na zgłoszeniu t 
sędziego, taksy sędziowskie zaś będ. 
pobierane zgodnie ze zgłoszeniem o lir 
nie zajdzie potrzeba nałożenia grzywn* 
za btędne zgłoszenie danych zawodów.

9) Poleca się klubom „Hakoach* 
I „Sarmacja" przedłożyć na naiblitazt 
posiedzenie Kierownictwa wyczerpujące 
wyjaśnienie, dlaczego na zawody n; 
rzecz Podokręgu wystawione zostały ni> 
pierwsze składy drużyn.

10) Wyjaśnia się, że w punkcie 1.* 
komunikatu 6 winno brzmieć: „.po 
cząwszy od 1.1.1925.." nie jak opubii 
kowano; .„począwszy od 1.1.1926 zaś v 
punkcie 7 (—c—) komunikatu o winne 
brzmieć: ,„.27.6 „Brynlca" — „Rozwój* 
„Tur" — .Czeladź’ nie jak ogłoszono 
,...24 6 .Brynlca"—.Rozwój"—,Tur“- 
.Czeladż*.

Kotkowski Nikodem Feliks, 
wice-prezes.
Kulesza Antoni, 

sekretarz.

„Świt"—„Zagtębianka".

W niedzielę, dnia 11.4 br o godzi 
nie 11 rano odbędą aię na boisku KKS 
„Ruch" powyższe oardzo ciekawe zawo­
dy w piłkę nożną o mistrzostwo klasy 
B Podokregn Sosnowieckiego KZOPN.

KS „Zagiębianka" znajduje się obe 
cnie w oardzo dobrej formie i druźyni 
.Świtu" musi wytężyć wiele sil, chcąc 
wyjść z honorem, znając jednak ambicje 
.Świtu" 1 .Zagłębtanki" należy się spo­
dziewać z obu stron ofiarnej lecz pięk­
nej walki. O godzinie 9 rano o mistrzo 
siwo rezerw,

TS „Wirginja’ — TS ,Victorja".

Dziś na boisku TS ,Vtctoria‘ w Po 
goni zostaną rozegrane zawody w pilk« 
nożną o mistrzostwo klasy B pomiędz] 
TS .Wirginia" a TS .Victoria“ o go­
dzinie ló drużya pierwszych, o 14 dru 
żyn drugich. Zarząd .Yictorji" po ostat* 
niej porażce z KS .o janowiec", na któ' 
re to zawody ,Victoria“ wystawili sktad 
drugorzędny, obecnie dokłada stara o 
aby wystawić zespól silny i dowieść, 
w zawodach o mistrzostwo .Yictoria" »•' 
wszc musi uuiść zaucteaka
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Kronika Olkuska.
Dożywianie dzieci.

Fundusze, jakie magistrat olkaski 
ofiarował na dokarmianie dzieci szkół 
nowszechnych, a właściwie na drogie 
śniadania sa na wyczekaniu. W wielki 
piątek i sobotę panie: Radlowska, Okraj- 
niowa Czartoryska i Kurzejowa rozdały 
dzieciom specjalnie przygotowane świę- 
cone na okres świąteczny. Z chwilą roz 
ooczecia lekcvi w szkołach powszechnych, 
kuchnia zostanie uruchomioną. L e c z 
na >ak długo? Panie, zaimujące się akcją 
dożywiania dzieci, oświadczaią, ze chyba 
najdłużej na tyd/ieó. ponieważ zapasy 
są na wyczerpaniu, a w kasie pustki. 
Wielka szkoda! 230 dzieci korzystają- 
cych z dożywiania i zakwal f kowanych 
przez lekarzy, jako niedostatecznie odży­
wiane w domu, stanie zatrwożonych 
przed zamkniętą kuchnią, kiedy zabra­
knie dlań kakao i chleba i skieruje o 
częta w stronę magistratu i ludzi za­
możnych z niemą prośbą o pomoc.

Jesteśmy pewni, że wzruszy ona 
magistrat, usłyszy ją p. P>e howicz, wiel­
ki dostawca wyrobów rzeźniczych do 
konsumu fabryki „OIkusz"; tak samo 
p. Mielczarek, dyplomowany za wyroby 
masarskie na wystawie olkuskiei; tak sa­
mo p. Sztuka, którego wyroby znane są 
na całą okolicę, oraz p. Kubićzek, zna­
ny pozatem tako znakomity amator tea­
tralny. Dalej głos dziecka doleci nape- 
wno do tak pierwszorzędnych piekarzy, 
lakimi bezwatpienia są pp. Cichoń. Ce­
gielski i Chruzik, oraz do pp. kupców 
wszelakiej branży.

Ponieważ jeden z obywateli ' ledno- 
cz.śnie radny, a mianowicie p. W. Ki- 
piński ofiarował na powyższy cel: 49 
puszek mleka skondensowanego i 2 kgi 
kakao, jest najlepszym dowodem, że 
obywatele miasta me są obojętni na nie­
dolę maluczkich. Należy tuszyć, że p. 
Kipińskl znajdzie naśladowców, oby tyl­
ko jaknajwięcej.

Ruch budowlany.

Na posiedzeniu komisji technicznej 
przy magistracie w dniu 7 b.m. zatwier­
dzono przeszło 10 planów na budowę 
n»*ych domków mieszkalny chna przed­
mieściach Olkusza. Pozatem na parce­
lach^ nabytych od magistratu pod Czar­
ną Górą, widać również ruch budowlany 
Niektórzy wyciek parceh zw0Żą ma 
terjał i przygotowują się do budowy. 
Cekawa .,lko c?y pokpSTn 
jest wskazany, gdy,. „ lle na,P„e™8d0. 
mo, plany parci, ule ,, 
twlerdzone przez odnośne wladae woie- 
wódakie r że należałoby wpierw pały 
leren wyrównać przeprowadzić szosę' 
wodociągi, a później przystąpić do brr- 
dowy domów.

Oświata na wsi.

Spółdzielcze Koło oświatowe w Bo­
lesławiu uruchomiło przy swych filjach 
w Bukownie i Krzykawie dwie bibijo- 
teczki ruchome, które cieszą się powo­
dzeniem. Zarząd Koła, widząc duże zain­
teresowanie i chęć do czytania we wsiach, 
namierza uruchomić jeszcze 4 bibljotecz- 
ki ruchome dla dzieci, młodzieży i doro­
słych. Książki pragnie zdobyć tą samą 
drogą, jak do istniejących dwuch bibljo- 
’ek, t.j. drogą otiar i w tym celu zwra- 

się do społeczeństwa o książki chuć- 
by zniszr. zonę, które we własnej praco­
wni introligatorskiej, będą skompletowa­
ne i oprawione. Należy życzyć Kotu bo- 
esławskiemo, aby wysiłki jego wydały 

isknajiepsze owoce.

Powrócił § 

fci* T. Barylski 
Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuję Pd 4-7 godziny popoł 
W niedziele i święta od 10 — 12. 
BĘDZIN, plac 3-go Maja Nr 12 

tuad pocztą).

„Kto miłości nie zna
ten żyje szczęśliwy i noc ma spokojną i dzień nietęskliwy".

O miłości najwięcej chyba piszą i 
to nietylko wieszczowie, ale i różne spło­
wiałe poety i literały. Richardson twier­
dzi, że „miłość to ślepa latarka-, jakby 
nie było lepszego porównania no. do fi­
liżanki rumianku albo kapsułki rycyno­
wej. Ze jednak zapatrujemy się na na­
sze słabostki zbyt mato realnie, dlatego 
też ten i ów dosiada dychawicznego pe­
gaza, albo innej szkapy i zdaje mu się, 
źe fruwa pod chmurami.

— Ach fe—powiesz napewno pięk­
na Fidolino—cóż to za paskudny cynik.

Ręczę jednak, że gdybyś tak jak ja 
przez dwa tygodnie zbierała po wszyst­
kich sądach w Zagłębiu materjał do fe- 
ljetonów, nlelnaczej myślaiabyś...

Jeszcze przed mics-ącem mogłem z 
całą szczerością pisać:

— Drżaceml dłońmi wznieśmy du- 
hary! Oto w Kryształowych amforach 
perli się cypryjskie wino. Ustroję skro­
nie twe rówmanką z migdałowego kwie­
cia, a przez biodia przerzucę girlandę z 
heljotropu i gardenii. W ten przedświt 
kwiecia i miłości szemrać będzie niewi- 
dzialnemi usty stara baśń o szczęściu.

Tak pisałem, a dziś...
Dziś nie mogę, gdyż zaraz staje mi 

przed oczami panna Michalina Z. Ładne 
to 19 letnie dziewczę miało narzeczone­
go Feliksa D. M chasia myślała. że |ei 
wybranek kochać ją będzie całe ź,oe a 
tymczasem on zakochał się w \Viktusi
M. i oa domiar złego, gdy raz Michasia 
z płaczem wyrzucała mu niewierność, 
dostał ataku furii postępowej i podarł- 
szy jej w strzępy bluzkę, zaczął jej pra­
wić komplementy, z których czule słów­
ko „oferma" było najdeliKatuiejsze. Obu­
rzona Michasia zaskarżyła niestałego a- 
manta do Sądu i uzyskała nań wyrok w

ŻYCIE GOSPODARCZE.*

lljme slrm rtii budowlanego w Polsce.
Od bawiącego przez dłuższy czas 

w Czechosłowacji łódzkiego przedsię­
biorcy budowlanego dowiadujemy się? 
jakie czynniki składają się na zanik 
ruchu budowlanego u nas. W Czecho­
słowacji pracuje murarz 10—11 godzin 
dziennie i kładzie przez ten czas 600 
cegieł zarabia zaś, licząc 4 i pół ko­
rony za godzinę, tj. 1 zł 10 gr. za go 
dzinę. U nas kładzie murarz około 250 
cegieł, pracuje 8 godzin, zarabiając 2

Kronikami
W sorawie obniżenia podatków od 

WyWOŻOOycn tOWdrÓ#. Do Mm. kolei 
wpłynęto od eksportów szereg zażaleń 
na trudności, jakie napotykają przy uzy­
skiwaniu zatwierdzonych zniżek podat­
ków obrotowych od towarów, wywożo­
nych zagranicę. Na skutek odpowiednich 
zarządzeń, poszczególne dyrekcje kolei, 
poleciły granicznym ajencjom celnym 
bezwarunkowe załatwianie tych spraw w 
myśl istniejących przepisów w możliwie 
najszybszem tempie.

Przerwa w roKowaniaifb polsko- 
gdanSKICil Delegacja guańska miała do­
starczyć władzom polskim natychmiast 
po świętach swój projekt układu, doty­
czącego spraw monopolu tytoniowego i 
spirytusowego w Gdańsku, oraz dosto­
sowanie ustawodawstwa akcyzowo-mo­
nopolowego w. m Gdańska do ustawo­
dawstwa Rzeczypospolitej Polskiej. Pro­
jekt ten miał być rozpatrzony przez wła­
dze polskie, poczem miały być wznowio­
ne pertraktacje w najbliższym tygodniu 
poświąiecznym. Jednak prace właściwych 
czynników gdańskich nad wymienionym 
projektem przeciągają się. Prace te po­
trwają przypuszczalnie dwa tygodnie, wo­
bec tego dalszy ciąg rokowań w Gdań­
sku, uzależniony od strony gdańskiej, u- 
legnte zwłoce.

Wywóz wgflla z Anglji. Jak wiado­
mo, rząd angielski popicia stale eksport 
węgla anaieiskiego przez udzielanie orze- 

wysokości 10 zł grzywny.
Gorzei natomiast przytrafiło się pa­

nu (Stanisławowi O., którego — oczko w 
głowie—żona ni stąd ni zowąd zaczęła 
II rtować na zabój z niejakim Piotrem 
P, młodzieńcem pięknym z punktu wi­
dzenia futurystów. P Stanisław po kilka- 
kroć srodze się odgrażał motylkowatemu 
paniczowi, wkońcu jednak przeszedł od 
słów do czynów, zaczaił się bowiem w 
bramie pewnego domu prz» ul.. Pańskiej 
i Jednem uderzeniem pięści złamał szczę­
kę amatorowi łatwych sukcesów, za co 
rnusiał zapłacić cale 50 zł.

Pan Witold B. upodobał sob’e zno­
wu wesolutką kobiecinkę Irenę Halak. 
Kupował frykasy przedewszystkiem Bi- 
czewskiego i „Wyskoku", różne pyjarny 
i jedwabne combination, wkońcu zaś 
postradał cały portfil, bowiem Irenka 
wołała więsszą ilość gotówki niż słabo 
procentujące serce p.z W tolda. Cóż kie­
dy „szpas" się nie udał i dziewoja od- 
sieuzi miesiąc aresztu. Pan Witold zaś 
nauczony doświadczeniem zapewne nieco 
głębej będz>e przechowywał portfel przed 
zachłannemi rączkami przyjaciółek.

Pan Tomasz Miotła (Nowokościelna 
7) postąpił zgoła inaczej, wymiótł bo­
wiem rodzcnei matce 2 kg pierza i sprze­
dał do spółki ze swą przyjaciółką. Dzię­
ki jednak okoliczności, że matka mu 
przebaczyła i prosiła o umorzenie spra­
wy, p. Miotła uniknie przykrych na­
stępstw swego czynu.

A wszystko przez tę okrasę żywota, 
przez tę miłość... Słusznie przeto zauwa­
żył mój przyjaciel Moszek Leichnamduft, 
źe „temu sentymentu, temu mitościu, te­
mu kochaniu^, ujabeiby raz wziął..."

Lek.

zł. 50 gr. za godzinę. Położenie 250 ce 
giel kosztuje u nas 20 złotych, w Cze 
chosłowacii 5 zł. 50 gr

Jeżeli uwzględnimy jeszcze, że u 
nas za kapitał na budowę płaci się 20 
—30 proc, rocznie, a w Czechosłowacji 
□a 5—7 proc, rocznie, dostaje go tam 
każdy, to zrozumiemy przyczynę ogrom­
nego ruchu budowlanego w Czechach, 
a zanik ruchu budowlanego u nas.

spodarcza
myślowi węglowemu poważnych sub- 
wencyj co odbijało się dotychczas w spo­
sób ujemny na eksporcie węgla nie- 
mieckiego i węgla polskiego. Ostatnio 
rząd angielski zamierza zmienić dotych­
czasową formę udzielania pomocy prze­
mysłowi węglowemu i na przyszłość (od 
d. 30 kwietnia r. b) nie udzielać sub- 
wencyj, lecz jedynie pożyczek, które spła­
cone będą wówczas, gdy położenie prze- 
mysiu węglowego będzie na to pozwa­
lało-

Silna hausa na giełdzie zbożowej 
Na gieidzie zoożowej kraKowsaiej silna 
zwyżka wywołana zwyżką kursu dolara. 
W sferach giełdowych tlomaczą ją tem, 
źe roln'cy przyzwyczajeni w okresie eks­
portu zboża do kalkulowania w dolarach, 
względnie do sprzedaży w dolarach, sto­
sują tę kalkulację nawet ooecme, gdy 
chodzi o zaspokojenie zapotrzebowania 
krajowego.

Podaż jest minimalna do tego sto­
pnia, ze młyny posiadają zapasy zboża 
najwyżej na tydzień do dwuch tygodni. 
Zyto dochodzi do 28 zł. za metr, a psze­
nica do 48 zł.

Giełda warszawska.
Warszawa, 10. 4. kwiecień

(Notowania w złotych.)
Nowy Jork — 9.20
Dola" — 920

Londyn — 44,83*/,
Paryż — 31 56
Praga — 27 31*/,
Belgja — 35 00
Holandja — 370 00
Wiedeń — 130 15
Włochy — 37 12*/,
Szwajcaria — 177 90
Sztokholm —

Giełda zbożowa.
POZNAN, 1 )-4. i.A. W.j Zyto 25 50 

—26,50 Pszenica 4150—44 50 lęczmień 
browarowy wyborowy 23 50—25 50 ję­
czmień zwykły 22,50 -23 o ) Owies 31 75 
—32,75 Ospa ..szenua 19.59-29 59 
Ospa żytnia 19 00—20,00 vtąsa żytnia 
70 eroc. 33 25—04,25 vtą<a żytn a 65 
proc- 35 75—36 75 Mąka pszenna 65 
proc. 6'50—6850 Ziemniaki jadalne 
2 61-28J Ziemniaki fabryczne 220 — 
Groch poinv 29,00—30,09 Groch Victo« 
rja 38 00 - 4’0o

Tendencja wyczekująca.

Kronika Zawiercia.
Z Tow. śpiewaczego „Lira" 

w Zawierciu.
W drugi dzień świąt Wielkiej- 

nocy, w sali Domu ludowego, ode­
grana została krotochwila w 5 aktach 
ze śpiewami i tańcami Krumłowskie- 
go p. t „Królowa przedmieścia".

Dzięki urozmaiconej i interesują­
cej treści „Królowa przedmieścia* jest 
dużą siłą atrakcyjną, a wykonana przez 
dobrze zgranych członków Tow. śpie­
waczego „Lira", pod kierunkiem zna­
nego na tem polu działacza p. M Styp- 
kowskiego, tryskała zdrowym humo­
rem i salwami śmiechu rozbawionej 
i stosunkowo licznej publicznej.

Poszczególne typy oddane były 
przez grających z wielkiem zrozu. 
mieniem. Doskonałe były kreacje; 
p. M. Stypkowskiego w roli Majcher­
ka, p. A. Stypkowskiego w roli Go­
mułki, pp. Muchamiełowa i Brombli- 
ka w rolaćb Antka i Kantka, jak rów 
nieź p. Krawczykównej w roli Ma­
dejowej, którzy otrzymali za swe 
kreacje i śpiew huczne oklaski. Po­
zatem bardzo dobrze wywiązali się 
z zadania p. p. Mlszczakówna, Myga, 
Ogonkowa i Chrzanowski. Na wyróż­
nienie zasługiwał początkowy śpiew 
całego zespołu, w 5 akcie chór flisa­
ków i ładny baryton p. Oskroby w ro­
li fiakra.

Jak można sądzić z wypełnionej 
sali, Towarzystwo śpiewacze „Lira* 
zyskało już wielu stałych sympaty­
ków w Zawierciu, życzyć przeto na­
leży Towarzystwu, aby w szerzeniu 
kultu sztuki nigdy nie ustawało. Pu­
bliczność zaś powinna ze swej stro­
ny najusilniej poprzeć wysiłki Towa- 
rzystwa, którego wszelkie imprezy 
pod kierownictwem pp. K. Czapli i
M. Stypkowskiego wykonane są zaw­
sze z wielką pomysłowością i pre­
cyzją.

Posiedzenie Rady miejskiej.
W poniedziałek, dn. 12 b. m. od­

będzie się posiedzenie Rady miej­
skiej, na którem będzie rozpatrzony 
i uchwalony budżet miejski na rok 
bieżący.

Jednym z poważniejszych punk­
tów spornych pomiędzy lewicą a pra­
wicą będzie pozycja dochodu, doty­
cząca rzeźni miejskiej. Preliminowa­
ny bowiem dochód z rzeźni miejskie 
określony został sumą 14.400 zł. cc 

ś,n,e’zo® w porównaniu 
do 80 000 zł. zysku ujawnionego przez 
dzierżawcę za rok uDiegły.

Nic dziwnego, że Ugrupowanie 
narodowe, przeciwko takiemu trakto­
waniu interesów gospodarki miejskiej 
zmuszone jęst do wystąpienia w 
obronie mienia publicznego.

Samobójstwo.
Onegdaj wieczorem miasto poru­

szone zostało do głębi tragedją sa­
mobójczą znanei w szerokich kolach 
żony technika miejscowego, p.Kr-sr. kl. Pod wpływem .,10e£’S£ 

ok°“i s",iz'9
ood nnJ kolejowym,

zdiV-Mcy z Częstochowy 
rzuciła Się Sp. Władysława Kryszko 
wa. Donosząc sm.erc w m >•««■..«•
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Z całej Polski.
Śledztwo w sprawie zalść 

lubelskich.
W sprawie zajść wtorkowych przed 

magistratem w Lublinie prowadzi ener 
giczne śledztwo sędzia Brusznicki Nad­
zór prokuratorski pełni podprokurz. ter 
Wisz. Śledztwo postępuje w szybkiem 
tempie i zostanie zakończone najpóż 
niej do 26 bm.. potem zestawiony bę 
dzie akt oskarżenia i sprawa skierewa 
na zostanie do sądu. Winni postawieni 
będą w stan oskarżenia z art 123 k k 
co grozi ciężkiem więzieniem od 4 do
8 lat.

Wielka afera komunistyczna
Na najbliższej sesji sądu okręgo 

wego w Wilnie rozpocznie sie w dniu 
12 bm. wielki proces przeciw 9 komu 
nistora. oskarżonym o akcję wywrotową 
i dążenia do zamachu na całość tery 
torjum 1 ustrój polityczny i społeczny 
Rzplitej Polskiej. Z pośród oskarżonych
9 zbiegło, 47 odpowadać będzie z wię 
zienia, reszta zaś znajduje s ę na wol 
nej stopie za kaucją. Proces, ze wzglę­
du na wielką ilość podsądnych iświad- 
ków oraz ze względu na obfitość ma­
teriału śledczego, obejmującego 9 to­
mów o blisko 6000 aktów, pociągnie sie 
czas dłuższy, Oskarżonych broni prócz 
adwokatów wileńskich, także adw. Du- 
racz z Warszawy.

Dziesięć stypendiów dla lekarzy.
Gen. Dyr. służby zdrowia •ogłosiła 

konkurs na otrzymanie 1 nu rocznych 
stypendjów dla lekarzy, piac.i->,cvcn po­
święcić się studjom hygi. uy i n ii cznti 
Zostanie zorganizowany roczny *urs w ! 
państw. szkole hygjeny w Warszawie, | 
na którym kandydaci zajęci będą przez I 
6 miesięcy teorją hygieny,a przez 6 mie J 
sięcy praktyką. Stypendia będą wypła­
cane w ratach miesięcznych. Vizv szko- I 
le będzie bursa za zwrotem kosztów u- ■ 
trzymania. Podania składać należy do ' 
1 maja. Absolwenci wymienionej szko- j 
iy obowiązani są po ukończeniu słod ów l 
pozostawać w służbie państwowe) w cią­
gu dwa iat. Przyjmowani będą lekaize, 
liczący poniżej 35 lat.

Butelka „Lwowa1 wvlowlono 
pod Floryda.

Ministerjum przemysłu otrzymało • 
pismo x Instytutu geograficznego Sta- ' 
nów Zjednoczonych, że w tych dniach j 
wyłowioną została przez rybaków na , 
Florydzie butelka, rzucona w morze j 
przez statek szkolny „Lwów" w czasie ; 
jego podróży przez Atlantyk. Butelka j 
ta, gnana przez prądy morskie, pi zęby- >' 
ła w ciągu trzech lat przeszło 4000 kim- ‘

Dla wyjaśnienia doda i należy, że wszy- | wrzucają do wody hermetycznie zam- 
stkie statkie, państw należących do I knięte butelki, notując datę i położenie 
międzynarodowego Instytutu badan>a j statku. Wyłowione butelki dają inater- 
mórz, w czasie odbywanych podróży I jał do badania prądów morskich.

Wa stinlń a Min hi* 
Obłęd tańcujących starszych dam.

„The seasoi'!*' — jak mówią na 
Rivierze — ma się ku końcowi. Nie 
„smson", lecz „season": Riviera jest 
bowiem najbardziej angielskim zakąt­
kiem pięknej Francji.

Otóż tegoroczny „season" na Ri- 
v erze był nacechowany gorączką, ja­
wie] tu jeszcze nie widziano. Gorącz­
ką ani teatralną, ani sportową, ani 
tennisową, lecz spekulacyjną Nad 
R>vierą, nad calem tein bosko pię­
knem wybrzeżem powiał samum spe­
kulacji terenowej i grynderskiej, ja­
kiej przykład dać może tylko amery­
kańska replika Riviery na wschod- 
niem wybrzeżu Florydy

Dolary i funty — oto leitmotiw 
brzęczący krótkotrwałego sezonu na 
błękitnym brzegu. Hordy spekulan­
tów terenowych, finansistów, nuwory­
szów, żaoceanowych bogaczy, sple- 
enowatych Anglików zwaliły się na 
ten rajski zakątek. Pokryjomu naj­
pierw, później jawnie rozpętano grę 
spekulacyjną zakupu i sprzedaży te­
renów budowianyci ; wykupiono wszy­
stkie wolne place i tereny od St. 
Raphael aż do Monte-Carlo. Fortuny 
narodziły się tutaj, przez noc jedną, 
czyniąc z ryzykanckiego gryndera i 
spekulanta bogatego człowieka; Ame­
rykanie i Anglicy podbijali ceny, wy- 
kupując na prawo i na lewo, co tyl­
ko daio się uchwycić. Architekci bę* 
dą mieli złote żniwo, gdy szczęśliwi 
nabywcy terenów przystąpią do bu­
dowy will i pałaców, mających icb 
ochronić tuta) przed zetknięciem się 
w hotelowych Palace‘ach z tłumem 
zwykłych śmiertelników i turystów.

A jednak piękną fnimo wszystko 
jest Riyiera. W zimie trzeba chyba 
zapuścić się aż do Tunisu lub Kairu, 
by znaleźć tyle słońca i tak rozkosz­
ne dolce far niente, jak tu, w Nicei 
lub w Cannes.

Cóż z tego... Ani słońce, ani 
cuda przyrody, ani boski lazur morza 
obramowanego wzgórzami Esterelu 
nie są w stanie zwalczyć innej jesz­
cze gorączki — gorączki tańca,

W najpiękniejszej godzinie uro­
czego popołudnia, gdy wszystko wzy­
wa człowieka do stopienia się w za-

Nicea, w kwietniu 1926 r. 

chwycie i radości bytu z naturą, lu­
dzie pędzą jak obłąkani do thes dan- 
sants, do palace‘ó w tanecznych, aby 
się dusić i tłoczyć w ciasnych salach. 
Trzysta, czterysta, pięćset stolików 
stoi rzędami, wyciągniętymi pod sznur 
jak żołnierze w koszarach. Ciasno, 
ani się ruszyć, niema gdzie łokcia 
wetknąć.

Dwa zespoły jazzbandowe ude­
rzają w kapelę janczarską dzwonków, 
talerzy, piszczałek, saxofonów. Dzi­
kie rytmy, synkopy, rwane melodje. 
Szał ogarnia tłumy. Na środek wy­
pada grupa zawodowych tancerzy. 
Kilkunastu Argentyńczyków, sprowa­
dzonych przez dyrekcję Pa!ace’u z 
za morza i utrzymywanych na koszt 
dancingu.

Od 4 popołudniu do 2 w nocy 
niezmordowani tancerze obracają w 
wirze tauga, shimmy i blues starze­
jące się Angielki, Amerykanki a na­
wet młode misses.

Obłęd, mauja... Znaną tu jest na 
całem wybrzeżu żona pewnego dy­
plomaty angielskiego, 70 letnia dama, 
nie opuszczająca ani jednego shimmy 
od 4 pp. aż do zamkoięcia podwoi 
dancingu, utrzymująca 3 tancerzy za­
wodowych, którym płaci sumy, o ja­
kich się nie śniło sekretarzom jej 
męża.

A na tem tle masowego obłędu 
wyrastają dzikie kwiaty najdziwacz­
niejszych przygód.

Jeden z zawodowych tancerzy, 
były subjekt sklepowy, Francuz, opo 
wiada:

„Żadna z tych, z któremi tańczę 
nie zainteresowałaby się mną 6 mie­
sięcy temu. Wystarczyło, bym wło­
żył stpoking, a stałem się władcą 
tych fstot. Każdy, kto umie tańczyć 
i ma tupet może zrobić karjerę. Wy­
kształcenie? Głupstwo! Angielki i 
Amerykanki bawiące tutaj są tak bez­
brzeżnie głupie, iż jeden z naszych 
tancerzy „robił* ze znakomitym skut­
kiem członka Akademji Francuskiej. 
1 gdyby nie jego nieostrożne odezwa­
nie się kiedyś w obecności pewnego 
Paryżanina, iz „Świętoszek* jest 
dziełem H. Bernsteina, byłby utrzy­

mał się do końca w swej roli i zo 
stał wybrańcem swej damy, miijone 
rem i właścicielem wspaniałego pa 
łacu na V Av?nue w N. Yorku*.

Tak się dzieje w Nicei, w Monte 
Carlo. W Cannes towarzystwo jest 

♦nieco wybredniejsze. Miast subiek­
tów sklepowych i ex kelnerów tańczą 
„prawdziwi* książęta rosyjscy, szu 
kający „piacement" u boku dobrze 
sytuowanej Amerykanki.

Na błękitnym brzegu panuje go 
rączka złota, spekulacji i tańca.

A. J.

Wieści z Rosji
Wielkanocna orgia komunistów

Zamieszkali w Moskwie Polać, 
zebrali się w dniu Wielkiejnocy w ko 
ściele św. Piotra i Pawła przy ul. Mi 
lutyńskiej 20. W tym samym czasie 
umyślnie zwołaao człoakow klubu 
polskich komunistów, w którym prze­
wodzą żydzi, do lokalu klubowego w 
dawnym „Domu polskim". Lokal ten 
mieścisię na dziedzińcu kościoła 
Była chwila, gdy w kościele tłum 
wiernych Śpiewał „Wesoły nam dziś 
dzień nastał", a z karczmy komuni­
stycznej tłum czerwonych opryszków 
wył na cale gardło „międzynarodów­
kę', a o witraże kościoła uderzały 
dzikie okrzyki wyrażające „Tozungi* 
cynicznej hordy. Jednakże ta ordy­
narna agitacja nie przysporzyła ko­
munizmowi zwolenników, a pod ko­
niec nabożeństwa z klubu komunisty­
cznego ten i ów ulatniał się, aż tłurr 
blużnitfrców stopniał do małej grup) 
najzagorzalszych zwolenników Lejbj 
Bronsteina, Ńachamkesa i innycn.

Zamach na mordercę cara.
Dnia 8 bm. jakiś nieznany stu­

dent strzelił z rewolweru do komisa­
rza spraw wewnętrznych Biełoboro- 
dowa, który brał czynny udział w 
wymordowaniu rodziny cara. Spraw 
cę zamachu ujęto. Biełoborodow 
jest ranny w ramię.

Żywa cerkiew do cerkwi 
prawosławne,.

Synod . żywej cerkwi uchwalił 
zwrócić się do biskupów prawosła­
wnych, proponując im pojednanie cer­
kwi prawosławnej z cerkwią żywą 
oraz zwołanie wspólnego soboru tych 
cerkwi.

Kupujcie swój u swego.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 28)

— Taaak? — zapytał przeciągłe 
Romer — to ty chcesz mi płoszyć 
zwierzynę... dziękuję bardzo... pozo­
staw mi swobodę, druhu!., mam inyśl... 
zresztą mamy szpaka w ręku, na­
uczymy go gadać...

— A gdy nie zecbce?.. Kto łeb 
rozbija sobie, aby nie być badanym, 
ten m,ało daje gwarancji na przyszłość 
jeśli dochodzi do zdrowia...

— Więc?..
— Więc trzeba urządzić pułapkę, 

by schwytać w nią drugiego szpaka, 
który lepiej gadać będzie...

Romer nic nie odpowiedział.
Widać było na twarzy starego 

ajenta, iż mysi jego pracowała... czo­
ło pokrywała gruba zmaiszczka... 
wzrok ponury skierował w jedno 
miejsce... tylko uśmiech dziwny wy­
krzywił mu usta, jak gdyby blade 
światełko ukazywało się na widowni 
przyszłych jego planów.

Orzejko i Perfekcja, stojąc opo­
dal, nie przerywali milczenia.

Po dobrej chwili Romer spojrzał 
na towarzyszów, a zbliżając się do 
Perfekcji,, rzekł:

— Pozostaniesz tu ze mn« A ty. 

doktorze — ciągnął, zwracając się do 
Orzejki — śpiesz do swego pacjen­
ta... Przyślij mi tylko Rufina z dwo­
ma szpadlami i nieco sznurów...

Orzejko skłonił w milczeniu gło­
wą, rewolwer schował ■ w rękaw sur­
duta i miarowym krokiem, poprze­
dzany przez skaczącego doga, zmie­
rzał ku pałacowi.

Tą samą powracał drogą i w cią­
gu kwadransa stanął u celu.

W samym progu spotkał Rufina.-
— Cóż tam prowianty?
— W porządku!., a nawet trochę 

cygar zabrałem z pańskiej walizki.
— To dobrze!., a teraz, mój chłop­

cze, posil się, bo tam czekają na 
ciebie.

— Ja dobrze już posiliłem się u 
Ciepłoskiego, mogę zaraz pomasze­
rować.

— Tem lepiej... ale nasi towarzy­
sze głodni są do tej pory... Otóż za- 
bierz w ten sam koszyk część zapa­
sów, a nadto potrzeba Romerowi 
dwuch szpadli i nieco sznurów, które 
zaniesiesz jednocześnie do chaty kłu­
sownika... pies bardzo dobrze toruje 
drogę.

— Wszystko się załatwi —■ rzekł 
wesoło agent — tylko przygotuję pa­
nu przekąskę w kredensowym po­
koju.

1 z szybkością wbiegł na schody. 
Niespełna w kwadrans wychodził 

z pałacu, niosąc w jednej ręce dwa 
szpadle, a w drugiej koszyk, nakryty 
białą serwetą.

Orzejko tymczasem wchodził na 
palcach do gabinetu, w którym po­
zostawiono rannego.

Zbliżył się do pacjenta, ciekawy 
rezultatu swych starań.

Ten ostatni spał jeszcze, tym 
snem gorączkowym, objawiającym się 
niepokojem chorego i nierównym od­
dechem.

Orzejko nalał małą filiżankę, przy­
gotowanego poprzednio napoju, sto­
jącego nad kominkiem, wpuścił doń 
kilka kropli płynu z ilaszeczki i zbli­
żył się do pacjenta.

Chory, nie otwierając oczu, poł­
knął chciwie zawartość filiżanki, ode­
tchnął silniej, poruszył niespokojnie 
głowę na poduszce i zasnął powoli...

—- Jeszcze parę godzin snu, któ­
re znakomicie pokrzepią tego czło­
wieka... ba!., a jak się obudzi w sil­
nej gorączce?., to i cóż?., silny jest... 
nawet bardzo silny!., inny na jego 
miejscu jużby nie żył!., obawa nie tu 
leży... ciało do zdrowia przyjść mo­
że—ale rozum?., to byłoby fatalne!., 
do djabła!.. po cóż takie przypuszcze­
nia... odwlekłoby to naszą sprawę do 
nieskończoności, a ja przeczuwam, iż 
trzymam w tem łożu nitkę Aryadny.

Wyszedł bez szmeru i znikł za 
drzwiami sąsiedniego pokoju.

Nie próżnował jednak, wyczeku­
jąc na swych towarzyszy. Zamierzył 
zwiedzić cały pałac od góry do dołu, 
nie jako amator lub architekt, lecz 
jako agent bezpieczeństwa, to jest, iż 
wiele okoliczności. któt*ebv nie zwró­

ciły niczyjej uwagi, dla niego mogły 
stanowić ważne odkrycie, dla wyja­
śnienia ciemności osłaniających dotąd 
całą sprawę.

Ważne jedno odkrycie mocno go 
ucieszyło.

Przekonał się bowiem, iż gabinet 
sypialoy, w którym ieżał chory, miał 
w kilku miejscach ściany ruchome 
Ta okoliczność naprowadziła go na 
myśl, iż nie bez celu były tam urzą-' 
dzoDe, i w tym kierunku rozpoczął 
ścisłe postukiwania, uwieńczone po­
myślnym skutkiem

Odkrył ciemną zupełnie alkowę 
ukrytą pod makatami obicia, zamyka 
ną na sztuczną sprężynę, co dziw 
niejsza, iż z tej alkowy przez muro­
waną ścianę można było widzieć i 
słyszeć wszystko, co się działo w sy 
pialni.

Ku temu celowi służył pewier 
mechanizm, bardzo skomplikowany.

Tylko człowiek, który znał* prak­
tyki różnego rodzaju samołówki i zba­
dał wynalazki sekretnego budownic­
twa, mógł pochwycić tę tajemnicę, 
tak ważną ze względu swej użytecz­
ności w obecnym wypadku.

Profan nie zwróciłby uwagi na nią 
Tak poważne odkrycie o wiele 

uprościło zamierzone postępowanie 
śledztwa, względem człowieka, któr- 
walczył z symptom atami agonji.

(c. d. n.)
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Ze świata.
Nowy .król Francll".

Książę de Guise. który po śmierci 
księcia Filipa Orleańskiego uważa się ta 
prawowitego króla Francji, wydal pro­
klamację do swoich „poddanych", w 
której zawiadamia o śmierci księcia Or­
leańskiego i przejściu na siebie tytułu 
zwierzchnika panującego domu francu­
skiego oraz o przeięciu od zmarłego 
pretensyj do wszystkich praw i obowiąz­
ków korony francuskiej. Równocześnie 
dziękuje za objaw miłości i „poddań­
stwa", okazywanego przez 40 lat zmarłe­
mu na wygnaniu. Proklamacja kończy 
się wezwaniem do wierności i posłu­
szeństwa dla siebie. Podpisana jest imie­
niem „Jan 111".

Policjantki w Berlinie.
Berlinowi przybędzie niebawem ^bry­

gada policjantek. „Anioły—Stróże ro­
dzaju żeńskiego będą pełniły narazie 
funkcje li tylko prewencyjoe na dwor­
cach kolejowych, komisariatach, w loka­
lach publicznycznych ogrodach, par­
kach. Policjantki ctrzymają granatowy 
mundur i filcowy kapelusz z szerokiem 
rondem. Broni żadnej- tylko gwizdaw- 
ki. Znajomość boksu i jiu-jiustu obo­
wiązkowa.

Kobiety torula sobie droię. I
We Francji kobiety nie korzystają 

jeszcze z pełni prsw politycznych, 
tem usilniej przeto zabiegają o zdo­
bycie placówek ekonomicznych, spo­
łecznych. intelektualnych. 1 to im się 
udaje. Przykładem ostatnim tej wy­
tężonej icb działalności jest obsada 
pierwszorzędnych placówek w mię­
dzynarodowym Instytucie współpracy 
umysłowej w Paryżu.

Sześć miejsc kierowniczych znaj­
duje się w posiadaniu kobiet: panna 
E. Coste pełni funkcje szefa sekreta­
riatu, p. Berezowska—sekretarza dy­
rektora, p. James lbbelson—kierowni­
czki archiwum, pp. Silberstein, L, 
Coste, S. Kusama—delegatek.

Samochód — sam'lat.
Niedawno w Niemczech dokona­

no bardzo interesuiącego wynalazku 
technicznego w dziedzinie lotniczo- 
samochodowej. Oto wybudowany zo­
stał aeroplan, który równocześnie mo­
że być zwyczajnym szosowym samo­
chodem.

Maszyna ta stosunkowo jest ma­
ła, bo dosięga ząledwie 18 stóp dłu­
gości i 6 stóp na szerokość, gdy 
skrzydła samolotu są złożone wzdłuż 
aparatu. ,

Za jednym obrotem korby, pilot 
I może przenieść ruch kół samochodu

na śmigło, przyczem automatycznie 
rozkładają się umieszczone na bocz­
nych ścianach samochodu skrzydła.

Maszyna przebieglszy jeszcze pe­
wną przestrzeń po ziemi lekko wzno­
si się w powietrze.

Nie bacząc na to, że motor tej

lekkiej maszyny posiada zaledwie si­
łę 20 koni, aparat ten wytrzymuje 
dziś znaczne obciążenie. Samolot 
teD może pomieścić prócz ładunku 
jeszcze jednego pasażera, oraz zapas 
benzyny wystarczający na przelot 
pięciogodzinny.

Kursy kierowców samochodowych | 
zmuint JAhtZŁWsairCO ><Z|CC2BIV sarisy na nowv j 
kurs szoferów zawodowych

Po 3 ch miesiącach nauki egzamin wojewódzki 
na prawo jazdy odbywa się w Sosnowcu.

Opłata ratami. Kancelaria przy ul. Swobodnej za „Dźwignią", 
Telef. 9-69. otwarta rano i popołudniu. Telef g-69

Prócz tego przyjmuje się zapisy amatorów (pań i panów) 
na specjalny kurs dżentelmeński. 2187

ST. SZT AJ ER
Będzin, Kołłątaja 29

Poleca w wielkim wyborze: 
Linoleumowe dywany i chodniki, 
ceraty wszelkiego rodzaju Ramy 
mosiężne do firanek Trzcina do wy­
platania krzeseł Przybory szmukler 
skie także na zamówienie. Walizki 
fibrowe, teczki skórzane i płócienne 

Ceny bardzo przystępne.
1237-8

Od poniedziałku 12 do niedzieli 18 kwietnia r. b. 
Genialne arcydzieło sztuki kinematograf.!

CUD WILKÓW
w 9 wielkich aktach p-g powieści H. Dupuy Mazueła.
W rolach głównych potęgi francuskiej kinematografii: 

Yvonne Sergyl, Vanni Marcouz, Romuald Jouoe. Charles Dalia. 
Orziestra zwię-szona do 10-ciu osób

UWAGA! Obraz ten wyświetlany będzie dla uczącej aię młodzieży 
po cenaęh tnżmych tylko w środę 14 i w czwartek 15 

b. m. od godziny 3 i pół do 6 wieczoiem 
W następnym programie ukaże się obraz p. t MATKA 
(4 e przykazania .Czcij Ojca swego i Matkę swą").

Wjihial Powiatowy gnilni 8(iiiskiego ogłasza nioieistim

LICYTACJE
na sprzedaż w dniu 21 kwietnik r. b o godzinie 10 rano 
na placu przy Starostwie 3 Ch samochodów osobowych u- 

żywanych i jeden samochód ciężarowy, a mianowicie:

1 samochód 5-cio osobowy marki Ford 
ua biegu cena szacunkowa zł 900

1 samnciiad 5-cio osobowy marki Ford
na biegu . 509

1 samoGiióti sanitarka - 300
1 samocoód c ezarowy firmy Dik xy 4-limiw

w dobrym sianie na Lagu - 820
oraz około 50 sztuk opon używam ch różnego wy­

miaru po cenie zł. 0,15 za 1 kilogram in plus

NASIONA 3
warzywne, kwiatowe, pastewne 
o wyprób. sile kiełkowania z zu­
pełną gwarancją. Kwiaty cięte 
doniczkowe, wiązanki, wieńce. 

Flance: kwiatowe, warzywne.
Drzewka owocowe. 

Doniczki kwiatowe.
I. NOWAK, Hale „Rozwoju". 
Tel. 6-83. Te'. 6-83

Najtańsza i najleosza 

maszynowa CEGŁA 
do sprzedania w dużych i małych 
ilościach z dostawą i na miejscu 
Ceg elnia E. RZłk, Górny Śląsk, 

Mała Dąbrówka. 2204 
Informacji może udzielić P. Buchacz, 

Sosnowiec, Piłsudskiego 55

Największe
najlanszm nawozu sitan

ŚRUT RYCYNOWY,
zawierający: azot, potas 1 kwas fosforowy.

Gwarantowana zawartość tych składników i wybitna przy 
swajalnosć. Referencie agn nimicznycti zakładów naukowych

Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza:

Przystający do licytacji składa i« *. W;
kości 10 proc od ceny wywolawczei w Powiatowej Kasie 
Komunalnej w Będzinie, które po skończonej licytacji zo­
staną zwrócone, ewentualnie zaliczone będą na poczet przy­
padającej należności za sprzedane sanióihzdy i opony.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
Starost): TRZCIŃSKI.

Fabryka Kapeluszy 
damskie męskie i dziecinne 
Przyjmuję do odświeżania, pra­
nia faibowama i fasonowania we­
dług ostatnich wymagań mody.

Ceny zniżone. 2199 
Wielki wybór modeli.

A BERGMAN, Sosnowiec, 
Modrzejowska |5 

wejście bramą z ul. Targowej.

w min .1 D. POTOK A S™!
m2 Będzin-lWałobądz.

S Imienin tanujils i®.
Dnia 10 września 1924 roku Sąd Pokoju w Olkuszu ua za­

sadzie art. 19 i 32 Ustawy o lichwie, uznał winym Froima Słom- 
nicktego zam. w Bolesławiu pobrania nadmiernej ceny za mięso 
1 skazał go na 50 zł. grzywny, Ł zamkną w raiie nieściągalności 
na dwa tygodnie aresztu. ,

Aleknota Jaxa Wiki 
mierniczy przysnęły 

Zawiadamia dawnych Klijentów 
o otworzeniu biura mierniczego 
3127-1 W Sosnowcu 

u<ica Piłsudstiego Nr 64 
Telefon 5 8a telefon 5-85

■: • 
i!: •

Za zgodność:
Sekretarz Sądu: (podpis nieczytelny)

J. Olszenko 
jiismitt, uml i gariet 

wyrony wuib plam na Hunowie 
dla zatwierdzeń 

oraz ltostior,sj ula pozvczek 
2MT-1

:• :•
• ..... . „
S “• • i
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Magistrat miasta Czeladzi
OGŁASZA

KONKURS
na stanowisko lekarza miejskiego.

Od kandydatów wymaganem jest:
1) posiadanie obywatelstwa polskiego,
2) pozwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej na tere­

nie Rzeczypospolitej Polskiej.
Pożądanem jest posiadanie wiadomości i pracy praktycznej 

z zakresu hygieny społecznej i administracji sanitarnej.

Do obowiązków lekarza miejskiego należeć będzie:
1) czuwanie nad ogólną zdrowotnością miasta i jego lud­

ności ,
2) prowadzenie Działu Zdrowia przy Magistracie,
3) hygiena szkolna,
4) prowadzenie przychodni leczniczej dla niezamożnych 

mieszkańców miasta,
5) prowadzenie przychodni zapobiegawczych, jak przeciw- 

gruźbcznej, przeciwjaglicznej dla matek i dzieci i t. p 
(ośrodek zdrowia).

Do stanowiska tego przywiązane są pobory VII stopnia 
urzędników państwowych z dodatkiem komunalnym-

Niektóre czynności będą dodatkowo wynagradzane.
Oferty z wyżej wyszczególnionymi dokumentami względnie 

uwierzytelnionymi ich odpisami oraz życiorysem należy składać 
do Magistratu ”m. Czeladzi do 25 kwietnia r. b.

Zastrzega się obsadzenie przez Magistrat stanowiska poza 
kursem

Stanowisko jest do objęcia od 1-go ma ja r, b.

s Magistrat.

NAJLEPSZY PROSZEK DO PRANIA
NADAJE B1ELIŹNIE ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ

J.M.WENDISCH SUKC. S.A. TORUŃ

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru. 

Olkuskiego żarnie szkily w Olkuszu, na zasadzie art. 1033 u. p. c 
ogłasza, źe w dni u 21 kwietnia 1926 roku o godzinie 10 ej rano 
w Wolbromiu przy ul. Rynek w miejscu przechcwania przedmio­
tów odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, a mianowici e: 
kredensu dębowego rzeźbionego, szah na ubrania dębowei form - 
rowanej na ciemno i lustra w dębowej ciemnej oprawie, oszaco­
wanych na 600 zł., stanowiących własność Barachji Janowskiego 
na zaspokojenie pretensyj Adolfa Hellera z mocy tytułu wykonaw-. 
czego Sądu Pokoju 11 rewiru m. Kielc z dnia 10 grudnia 1925 r. 
za nr. C. 800/25.
2177 Komornik Sądowy Wewerek

Sprzedam powóz nowy lekki Mar­
iacka 7, |an Nowak. 21531

Furgon''kryty.tanio sprzedam. So 
snowlec, Zgoda 5, Utraeki. 2169-1 

r»otn piętriwy" o"9 ubikacjach w 
dobrym punkcie przy fabryce 

z urządzeniem sklepowem, konsesja, 
na piwo i trafikę na papierosy do 
sprzedania lub wydzierżawienia. .Strze­
mieszyce, S- osowa, dłoni Pniaka. 217>1 
Ccnedam sklep z przyległym du- 

żyru pokojem, dużą wystawą w 
dobrym punkcie w Katowicach Wia­
domość w kwiaciarni ul Kościelna 
5__________________________ 2185____
Oklep .Pluton". Sosnowiec, ui. Płł- 

sudskiego 14, poleca: Kawę palo­
ną wyborową w 13-tu gatunkach. Su- 
rogaty, herbatę, kakao, czekoladę, 
makarony i. t. d. 229i

Oklep całkowicie urządzo- 
ny w halach .„Rozwoju"

Nr ,.6 niedrogo do wynajęcia. 
Wiadomość 3 Maja 7 m 14. 

2211

Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz1

Harmo wyucza stenografii listów- 
nie, dając bezpłatne komplety 

lekcyj. Redakcja Stenografa Polskie.?' 
Warszawa, Moketowslta 57. lu o 
Duchalterji (księgowości) puiedi.i 
* czej, podwójnej, amerrkańskn.-. 
rachunkowości kupieckiej; koresnoi- 
dencji handlowej wyuczają zami- 
scowych listownie, Karsa Sekułów 
cza: Warszawa, Zórawia 42. Po uti- i 
czeniu świadectwo. Żądajcie prosw 
tów. 1447-8

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Olkuskiego, zamieszkały w Oikuszu, na zasadzie art. 1033 u. p. c. 
ogłasza, że w dniu 22 kwietnia 1926 r. o godzinie 10-ej lano 
w Olkuszu przy magistracie odbędzie się sprzedaż przez licytację 
żywego inwentarza a mianowicie: dwuch koni karych z bryczką 
oszacowanych na 900 zl. stanowiących własność Józefa Ourbiela 
na zaspokojenie pretensji Józefa Grosa z mocy klauzuli egze­
kucyjnej Sądu Pokoju w Olkuszu z dnia 8 marca 1925 r. za 
Nr. A. 37|26.
2J76 Komornik Sądowy Wewerek.

Reklama
jest dźwignia Handlu.

| itronne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 gruszy za wyraz.

Kto kupi numer .Rekordu", przysy­
łając należność tj gr. znaczkami, 

może zarobić lekko uo l.Uoo, zł. ucz

11/ęte spiralne różnej średąjcy sprze- 
»» dani tanio Cyganklewicz, Za- 

wiercie, ul. Porębska. 21-75-1

Do sprtedania tanio samochód oso­
bowy marki .Fiat" typ 501 kryty 

w zupełnie dobrym stanie. Sosnowiec, 
Sobieskiego 8 teieton. 3. 2108-1
J“ est dó sprzedania majątek ziemski 

w poręoie zaraz przy fabryce 20 
mórg z lasem i ogrodem Zabudowa­
nia i piekarnia na mieiscu, trzy mie­
szkania zaraz do objęcia. Wiado­
mość Poręba p. Zawiercie Razpan- 

~_____________ 2119-1____
Ogrodzenie okuto 10 mtr. l,3o wy- 
Łr sok. sprzedam. Długa 22, tel 70.

2145-1____
Meble różne! gotowe otomanv, ka­

napy w pracowni | Czernego w 
Będzinie (dum własny; ul. Modrze- 
lowska nr. 14 4167-14
Kupię uwa autobusy używane .For­

da" uterty z podaniem ceny i 
warunków sprzedaży do ,lsnry" pod 
. Autob lis". 2168-1

szkody dla zajjeta zawodowego Ża­
dna agentura! -kekoid", Częstuchu- 
wą, ul. P- Maiji 2utu-2

P“ 

teku,

sprzedam maszynę do szycia i tre- 
mo. Sosnowiec, Ciepła 4, Pniak

_____________________ -1 13___

Prawie nowy wózdc dziecinny oka- 
zyjn e do sprzedlnia, Wiadomość:

Chłodna 4._________________2195-2
'Tartak Parowy Janina" Dąbrowa
• Górn, ul. Ogrodowa nr. 9, telefon 

1-12. Poleca materjaiy stolarskie, bu­
dowlane, i raz drzewo opalowe 2189

Wyprawiamy skórki na futra i obu­
wie. Przyjmujemy garderobę i 

inne rzeczy do sprzedaży w komis. 
Sosnowiec, 3 Maja 19. Molicki. 2186 
Sprzedam sztance ekcentryczną Pił- 

sudSkiegu 72. Knłaiz 2'83

Sprzedani irzy maszyny ,„mgci.<’ 
kredens kpebenny, Będzin. Gór. 

'Zamkowa 7,_m. 4 g2Q7
rjo sprzedania dom w Czeladzi przy 
U ul Węgroda- Górna nr 8. Warun­
ki dogodne, wiadomość na miejscu.

2208__

Wyprzedaż towarów żela­
znych m»sy upadłości 

Chrzanowskiego. Sosnowiec, 
PiłsuuSKiegu 14 Ceny obni­
żone o 30 proc. 2212___

Łóżka metalowe tanio sprze­
daje firma „bryształ" ul. 

Modrzejowsaa 30, hale „Ro­
zwoju* bosnowiec. 2182

Do wynajęcia od zaraz Magazyn 
piętrowy murowany, może być 

przerobiony na garaż, warsztat i. t. p. 
oraz jedna duża sucha i widna su- 
teryna mieszkalna, ousnowiec, ui 
Piłsudskiego 14, dozorca wskażę z200

sc 1..1 prętów w z.awicrciu sprze­
dam. Wiadomość, Będzin, Hipo- 
, J. Ciotek z 065

Drzyjme jednego lub dwuch panów na 
* mieszkanie przy rodzinie. Zgło­
szenia do .iskry* .mieszkanie*. 2181

poszukuje wpólnika maszynistę lub 
* undrukieta litograficznego z nie­
dużym kapiialetn Łaskawe listowne 
zgłoszenia .Iskra* Sosnowiec, pod 
.Litograf".________________ 2140-_____
Poszukuje dwuch czeladników szew- 

ckich Będzin, G-ra Zair, .uws'7,

Potrzebna zdolna bufetowa do re­
stauracji z gwarancją Wiadomość

§ Poszukiwane 5 groszy za wyraz. |

Inteligentna panienka posżukuy? za­
jęcia do dz ecka. W i ad. .iskra"

Będzin. 1156-1

Sz- ter-mechanik z k Hnletma prak­
tyką, żonaty postukuje posady 

stałej w mieiscu lub na wyiazd 
Wiadom- ść w sam .bury". 2196-3 
Duchalter - biiaosista, Krakowianin 

korespondent polsko - niemiecki 
poszukuje posady lub lekcyj buchal­
terii i korespondencji, zgłoszenia: i 
Saper, Będzin, Małachowskiego 52

S'enotypistka ze znajomo­
ścią stenografii polsKiej, 

oraz języka niemieckiego 
poszukuje posady. Zgłosze­
nia pod „,J W.“ 2184

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

CTEnografji wyucza wszystkich listo- 
wnie bezpiatnie, celem propagan

dy Instytut otenograticzny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 26. 

2014-20

Bez korepetytora nauka: matematy­
ki, fizyki jroawiąaania zadań, dy­

skusje) Literatury polskiej (krytyka, 
cw.czenia, streszczenia). Łaciny (tłu­
maczenia, preparacie). Hiskrji, geo­
grafii (skróty, repetytoria). j,-zvków 
obcych (słuwnidi, samouczki) ykyua- 
wmetwa .Pomoc Szkuina* Wainera 
Warszawa, Bielańska 5-141. ząuac 
wszędzie, czczegułuwy katalog wysy­
ła wydawnictwu po otreymau u 15 
gr. (znaczkami) 20u5-2

Różne.
10 groszy za wyraz.

7 kapitałem 7 tysięcy złotych i u 
spółpracą przystąpię do korsyst. 

go interesu Oferty .Iskra* Sosno 
wiec pod „Interes"._______ 2163-1
L>uszusu|c 3<ę fortepianu na ~ 
* ny. Zgłoszenia z podaniem w.i 
runkow do Adm .Iskry* sub ,Zarn.
ŁZursy kro|U krawieczyzny oieiizu. 

haft i inne roboty. Przyjmuje > 
uczennice na nowy komplet, sosn . 
wiec, Kołłątaja 11, Nowakowska. :i. 
1/ to da zasuw, temu pożyczę zo > 
, v zł. Oferty pod .interes*. _2198- 
| Tsuwam nagniotki i odciski be 

bólu, Kołłątaja 5 m. 9, od 2-
Ou.,4- 2194
rjarmo prawie posrebrzam nakrv’ 

stołowe, koszyczki, lichtarze i.t.
Maks Goldkorn, sosnowiec, Modr/. 
jowska .9 2H3
llion *' duży procent in.C
■VW gięcznie od wypożyczeni 
tni lOuO zł. na 1 rok. Łaskawe zg. 
sz.enia pod cyftę 10ti<>". 2204

Zgubione dokumenty.
10 gruszy za wytaz.

IZarol Przyklęk zgubił kartę po.v.> 
ania, wydaną przez. PKU Będzm

________________________ zlół-2
yrygmunt luZsiewicz zguoir auwoj 

usubisty, wydany pizez star. Bę­
dzin, legitymacje bezrobocia i ś vfe- 
deciwo tonarskie. 217;>
t/ępiński józef zgubił książeczkę 

Kasy chorycn, wydaną przez. Hu 
tę Bankową* ________ 2190 
(lurczyca Stanisław zgubił ks-ażtę 
w .xasv cnurycii 22oj
^zuiew cz Aoraai Guii zguo.i 

mooiluacyjuą, wydaną przez Mi- 
gistrat Będziński. 2172-2
^gubiono portfel, z dowodem oso- 
" bistym, wydany prziiz Oyr. Ra­
domska i zartę zwulmónia, wydau 
prze* PKU oosnuwicc, na inne Anto­
ni Sikora, znalazca raczy zwroc.c d. 
Admintsttac|i ,-s.ry* 2i»d-2I


